
Pomoc
w  paszach treściwych 
otrzym ajq  
dostawcy mleka

Uchwała
Prezydium Rządu
u ła tw i h o d o w c o m
p rz e z im o w a n ie
b y d ła
\ k f  DNIU 1 bm. Prezydium Rządu 
* » powzięło uchwałę o dużym 

tnaczenlu dla hodowców bydła, do­
starczaj ących mleko do uspołecz­
nionych punktów skupu gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
1 Centralnego Zarządu Przemysłu 
Mleczarskiego.

Uchwała zapewnia dostawcom 
Inleka w okresie od dnia 1 grudnia 
1951 r. do dnia 31 marca 1952 r. po­
moc w paszach treściwych. Zwięk­
szony przydział pasz treściwych w 
bkresie braku paszy zielonej ułatwi 
przezimowanie bydła. Uchwała za­
pewnia również dostawcom mleka 
fcfatą sprzedaż masła 1 to w okresie 
Icałego roku.

Za dostarczone 100 litrów mleka 
przysługuje dostawcy mleka: 

p o sia d a ją cem u  g o sp o d a rstw o  roln® o 
o b szarze do 4 ha —  25 k g  p a s t  treś­
c iw y c h  oraz 0,30 k g  m asła;

p o sia d a ją cem u  g o sp o d a rstw o  roln e  
o o b szarze od 5— 10 ha —  20 k g  pasz  
treśc iw y ch  oraz 0,25 k g  m asła;

p o sia d a ją cem u  g o sp o d a rstw o  roln e  
o  o b szarze p o w y że j  10 ha —  15 kg  

p a sz  treśc iw y ch  oraz 0,20 k g  m asła.

Oprócz zwiększonych przydziałów 
pasz treściwych w okresie zimowym 
Uchwała  zapewnia dostawcom mleka 
'do uspołecznionej sieci skupu pierw­
szeństwo w nabyciu niektórych ar­
tykułów przemysłowych.

Równocześnie uchwała postana­
wia, że sieć uspołecznionych punk­
tów skupu mleka zostanie wydatnie 
Zacfęszczona, by każdemu producen­
towi stworzyć jak najdogodniejsze 
warunki zbytu mleka.
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W  atm osferze radości i zasłużonej dum y

ZE SWOICH OSIĄGNIĘĆ
obchodzili górnicy tradycy jne  św ięto

Górnicy wykonają i przekroczą zadanie
jak ie  postaw iła  przed  nimi

władza ludowa i Partia
Przem ówienie ministra N ieszporka
‘NT A CENTRALNEJ akademii, która odbyła się w Katowicach w ramach 

™ obchodu Dnia Górnika wygłosił przemówienie minister Górnictwa 
Ryszard Nieszporek, który stwierdził m. In.:

Z dumą możemy powiedzieć, że s woje górnicze święto spotykają pols­
cy górnicy — duma 1 chluba całego narodu, poważnymi osiągnięciami 
produkcyjnymi.

Plan wydobycia węgla za Jedenaście miesięcy wykonany został w 
100,6 proc.

O d  1 grudnia  br. 
d o 3 1 s ty c z n ia 1 9 5 2
wszystkie
zakłady fotograficzne
u ła iw iq
z a o p a t r y w a n i e  się 
w  z d ję c ia

do dowodów 
osobistych
D NIA 27. 10. br. wszedł w tycie 

dekret o dowodach osobistych z 
finia 22. 8. 1951 r. (dz. u. R. P. nr. 55 
poz. 382).

U s ta b il iz o w a n ie  s ię  s to s u n k ó w  lu d n o ś c io ­
w y c h  w P o lsc e  L u d o w e j, z a k o ń c z e n ie  m a so ­
w e g o  ru c h u  r e p a tr ia c y jn e g o , o ra x  z a sa d n ic z e  
U re g u lo w a n ie  k w e s ti i  o b y w a te ls tw a  p o ls k ie ­
g o  u m o żliw iło  o b e c n ie  p rz y s tą p ie n ie  do  za o ­
p a trz e n ia  lu d n o śc i  w  d o w o d y  o s o b is te  P o lsk i  
L u d o w e j. D o ty c h c z a s  o b y w a te le  zm u sze n i 
b y l i  do  p o s łu g iw a n ia  s ię  n a jro z m a its z e g o  r o ­
d z a ju  d o k u m e n ta m i, n a jc z ę ś c ie j  o k u p a c y jn y ­
m i, b ąd ź  te ż  w  o g ó le  p o z b a w ie n i b y li  d o k u ­
m e n tó w  o s o b is ty c h , co  w y w o ły w a ło  p o w a ż n e  
t r u d n o ś c i  p rz y  z a ła tw ia n iu  s p ra w  w  u rz ę ­
d a c h , p rz y jm o w a n iu  do  p ra c y  l tp . P o trz e b a  
W p ro w a d z e n ia  Je d n o li ty c h  d o w o d ó w  o s o b i­
s ty c h  s ta ła  s ię  s z c z e g ó ln ie  p i ln a  w o b e c  o- 
g io m n e ] ro z b u d o w y  p rz e m y s łu  1 w sz y s tk ic h  
d z ie d z in  g o s p o d a rk i p rz y  r e a l iz a c j i  # - le tn ie -  
{jo P la n u  b u d o w y  p o d s ta w  s o c ja liz m u , o ra z  
S z y b k ie g o  ro z w o ju  ż y c ia  k u l tu ra ln e g o  w  P o ts- 
fce L u d o w e j. D e k re t  o d o w o d a c h  o s o b is ty c h  
^ fa n o w i d a ls z y  k ro k  n a  d ro d z e  u m o c n ie n ia  
fcasad p ra w o rz ą d n o ś c i  lu d o w e j 1 u trw a le n ia  
Ja d u  l p o rz ą d k u  p u b lic z n e g o  w k r a ju

(Dokończenie na str. 2-ej)

pNZIĘKI ofiarnej pracy załóg, sze- 
reg kopalń zakończyło plan 

roczny przed terminem. Są to kopal­
nie: „Mortiraer“, ,,Piast-Żiemowit“, 
,,Wanda-Lech“, „Łagiewniki", „Jan- 
ftowice“.

Serdecznie dziękuję górnikom, 
technikom i inżynierom kopalń za 
ich uczciwą, rzetelną, pełną po­
święcenia pracę.
Jednakże pomimo tych wszystkich 

osiągnięć na odcinku wydobycia, 
trzeba stwierdzić, że nie daliśmy kra­
jowi tyle węgla, ile kraj potrzebuje.

Nasz przemysł rozwija się, potrze­
by rosną, szereg przemysłów takich 
jak energetyka, m ateriały budowla­
ne i cukrownie przekraczają plan 
wvtwórczy i zużywają więcej węgla.

Przecież mamy możliwości zwięk­
szenia wydobycia, możemy dać kra­
jowi jeszcze więcej węgla niż daje­
my obecnie.

Z kolei min. Nieszporek dokonuje 
podsumowania osiągnięć naszego 
przemysłu węglowego 1 polskiego 
górnika dokonanych na bazie rozwi­
jającego się wspaniale socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy, oraz 
mechanizacji procesów wydobycia w 
kopalniach i mówi dalej:

Towarzysze Górnicy!
Dzięki czemu mogliśmy zanoto­

wać takie osiągnięcia, komu je za­
wdzięczamy?

Zawdzięczamy Je przede wszyst­
kim władzy ludowej, która prze­
gnała precz kapitalistów 1 obszar­
ników, która oddała kopalnie ich 
prawowitemu właścicielowi — na­
rodowi polskiemu, która stworzyła 
warunki rozwoju naszej ojczyźnie. 
Rząd i partia otacza górników sta­

lą opieka i troską.
D z ię k i w ła d z y  lu d o w e j z o s ta ły  z b u d o w a n e  

ty s ią c e  n o w y c h , J a sn y c h  izb  m ie sz k a ln y c h . 
T y lk o  w  ro k u  b ie ż . g ó rn ic y  d o s ta ją  5 ty s ię c y  
i?.b, a w  ro k u  p rz y sz ły m  d a lsz y c h  — 8 ty ­
s ię c y  izb . W y re m o n to w a n o  29.750 izb .

W ła d z a  lu d o w a  n ie  szc zęd z i ś ro d k ó w  na 
m e c h a n iz a c ję  k o p a lń .

W ła d z a  lu d o w a  n ie  szc zęd z i ś ro d k ó w , ab y  
u lż y ć  g ó rn ik o m  ró w n ie ż  1 w  o k re s ie  o b ec-

(Dokończenie na str. 2-eiJ

M ałorolny chłop Stanisław  
Szwagra z gromady Brzeżna
id woj. rzeszowskim , został od­
znaczony przez Prezydenta  
R. P . ż a  patriotyczną postawę  
i wzorowe w ykonanie obowiąz­
ków  wobec państwa Złotym  
K rzyżem  Zasługi. — Na zd ję ­
ciu: Stanisław  Szwagra uczy  
abecadła swą najmłodszą  
córkę.

CAF  — Jot. J. Tym ińsk i

Władze USA
gw ałcą  praw o
międzynarodowe
brutalnie
naruszając
suwerenność
W ęgiersk ie j  
Republiki Ludowej
U /Ę G IE R S K IE  m inisterstw o 

spraw  zagranicznych w ysto­
sowało do poselstwa Stanów Zjed­
noczonych w  Budapeszcie notę 
protestującą w stanowczy sposób 
przeciwko pogwałceniu granicy 
W ęgierskiej Republiki Ludowej w 
dniu 19 listopada przez sam o­
lot am erykański, który  m ial być 
w ykorzystany do specjalnych ce­
lów.

O fakcie tym  Informowaliśmy 
czytelników we wczorajszym  nu ­
merze, zamieszczając specjalny ko­
m unikat TASS.

Nota węgierska stwierdza w  dal­
szym ciągu:

Pogwałcenie granicy węgierskiej 
przez am erykański wojskowy sa­
molot transportow y, dokonane w 
zbrodniczych celach jest nowym 
faktem, świadczącym, że władze 
am erykańskie depcząc najbardziej 
elem entarne norm y praw a m iędzy­
narodowego i b ru taln ie  naruszając 
suwerenność W ęgierskiej Republi­
ki Ludowej w dalszym ciągu prze­
rzucają członków swej agentury 
szpiegowskiej do Węgier. Je st 
rzeczą zrozumiałą, że tego rodza­
ju działalność władz am erykań­
skich, przyłapanych na gorącym 
uczynku organizowania na Wę­
grzech dyw ersyjnej działalności 
szpiegowskiej, wywołuje oburze­
nie narodu węgierskiego.

Dzień Górnika
manifestacją przywiązania
rzesz górniczych do władzy ludowej
WSPANIAŁĄ manifestacją uczuć gorącej miłości i przywiązania, ty ­

sięcznych rzesz górników do Państwa Ludowego i Jego władzy Jak 
również podsumowaniem osiągnięć 1 zdobyczy naszego przemysłu wę­
glowego był tegoroczny Dzień Górnika. Ludowa ojczyzna wyróżniła w 
dniu tym setki najlepszych i najofiarniejszych spośród tych, którzy w 
codziennym trudzie walczą o stale podnoszenie wydobycia węgla, o 
wzrost sil narodu — wyróżniła czo łowych przodowników naszego prze­
mysłu węglowego.

W UROCZYSTYCH akademiach, 
jakie odbyły się we wszystkich 

kopalniach i zakładach przem ytu 
węglowego, wspólnie z górnikami 
wzięły udział liczne delegacje spo­
łeczeństwa.

Na akademiach tych odczytano 
przesłany górnikom z okazji ich 
święta list Prezydenta RP. Bolesława 
Bieruta, podsumowano wyniki walki 
o realizację zadań drugiego roku 
Planu 6-letniego, zaś czołowym przo 
downikom piacy wręczono odznacze­
nia i nagrody. W godzinach wie­
czornych odbyły się tradycyjne za­
bawy górnicze.

Centralna akademia, na której 
podsumowano wyniki pracy przemy­
słu węglowego, odbyła się w teatrze 
im. Stanisława W yspiańskiego w 
Katowicach.

Członków prezydium wita burzli­
wa owacja. Padają okrzyki na cześć 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta, 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Rządu Ludowego. Zebrani 
skandują: Stalin — Bierut — Pokój. 
Orkiestra gra hymn narodowy.

Przemówienie powitalne wygłasza 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Z Z. Górników ob. Czerwiński, któ­
ry przewodniczy akademii.

Następnie na mównicę wchodzi 
wicepremier Rządu Aleksander Za­
wadzki, witany gorącą owacją. Ze­
brani żywiołowo manifestują swe 
uczucia miłości l przywiązania dla 
Rządu Ludowego i Pierwszego O- 
bywatela Polski Ludowej Prezyden­
ta RP Bolesława Bieruta.

Referat sumujący osiągnięcia na­
szego górnictwa i przegląd zadań o- 
raz obrazujący wielką pomoc Rzą­
du i Partii dla górników — wygłosił 
m inister Górnictwa Ryszard Niesz- 
porek.

(Streszczenie referatu podajemy 
oddzielnie).

Następnie odbył się uroczysty akt 
wręczenia odznaczeń znajdującym 
się na sali najbardziej zasłużonym 
górnikom. Rozlegają się dźwięki 
fanfar i werbli.

Dekoracja górników odbywa *1ę 
wśród, nieustających oklasków i o- 
krzyków na cześć przodowników 
pracy.

Orkiestra gra hymn górniczy.
W  imieniu odznaczonych górni­

ków zabiera głos przodownik pra­
cy z kop. „Sośnica" W ładysław Bo­
żek, który mówi m. In.:

Dziękując naszemu Rządowi Lu­

Angielscy bandyci
n a p a d li  
na ludność  
e g ip s ką
mordując 20 osób
Paryż, 5. 12.

D ZIENNIKI francuskie donoszą, 
że w  poniedziałek wojska 

angielskie zaatakow ały w okoli­
cach Suezu i w samym mieście od­
dział policji egipskiej i ludność 
cywilną. Policjanci egipscy odpo­
wiedzieli ogniem na prowokację 
żołnierzy angielskich. W wyniku 
tej krw aw ej napaści Anglików 18 
Egipcjan i 2 policjantów egipskich 
zostało zabitych.

Ponadto 68 Egipcjan zostało 
rannych. Po stronie brytyjskiej są 
również zabici.

Robotnicy portowi Suezu pow­
strzym ują się nadal od wszelkiej 
pracy dla Anglików, domagajac 
się wycofania wszystkich angiel­
skich wojsk okupacyjnych ze stre ­
fy K anału Sueskiego.

dowemu za otrzymane odznaczenia, 
zapewniamy równocześnie Rząd 
nasz i Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą, że odznaczenia l© bę­
dą dla nas bodźcem do Jeszcze 
większego 1 ofiarniejszego wysiłku 
w naszej codziennej pracy.

Na ręce prezydium dzisiejszej a-  
kademii chcę przekazać równfleż dla 
naszych braci górników ze Związ­
ku Radzieckiego słowa podzięko­
wania za ich pomoc i przykład.

Dzięki ich pomocy 1 przykłado­
wi łalwiej nam było stać się przo­
downikami 1 racjonalizatorami. Na­
szą radość dnia dzisiejszego zaw­
dzięczamy w powabnej mSerze Ich 
sukcesom, ich bohaterstwu pracy.

Po przemówieniu odznaczonego 
górnika zebrani postanawiają 
wysłać w imieniu wszysftkich gór­
ników uroczysty adres do Prezy­
denta RP Bolesława Bierula.
Z tysięcy ust rozlega si<ę zwycięs­

ka pieśń proletariatu — Międzyna­
rodówka.

W części artystycznej akademii 
wystąpili soliści i balet Państwowrej 
Opery Śląskiej oraz reprezentacyj­
ny Zespół Pieśni i Tańca Polskiej, 
Marynarki W ojennej.  1
W a lk a  o w ykonanie  
z o b o w iq ia ń  wsi 
jest w alkg  
o utrw alenie  sojuszu 
robotniczo-  
chłopskiego  
ii zwycięstwo  
Planu 6- le tn iego
Wojewódzka narada
aktywu ZSL
podsum owała
doświadczenia
w alki

\ A / E  WROCŁAWIU odbyła się
n arad a  aktyw u politycznego 

Zjednoczonego Stronnictw a Ludo­
wego, k tó ra  podsum owała wyniki 
dotychczasowej pracy nad wyko­
naniem  zobowiązań wobec P ań ­
stwa.

Sekretarz Wojewódzkiego Komi­
te tu  W ykonawczego ZSL, ob. U r­
bańczyk w obszernym referacie u- 
w ypuklił w kład Stronnictw a w ak­
cję skupu ziemiopłodów i wykona­
nia zobowiązań finansowych wsi.

Aby wykonać właściwie te  zada­
nia, dolnośląska organizacja Z jed­
noczonego Stronnictw a Ludowego 
zwarła szeregi, wykluczając ze 
swego grona 139 członków. W og­
niu walki klasowej na wsi zdem a­
skowano wrogów sojuszu robotni­
czo-chłopskiego oraz tych, którzy 
legitym acją party jną  starali się u - 
chylić od świadczeń, jak ich  w y­
maga ojczyzna od pracujących 
chłopów.

W powiDcie dzierżon iow skim  u- 
sunięto 35 członków, elem ent k la ­
sowo obcy Stronnictwu. Między in ­
nymi wykluczono prezesa kola ZSL 
z gromady Ligota Wielka, Jana  Ja 
kubowskiego. który nie wywiązał j 
się z obowiązków wobec Państw a i 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Górnicy
z Honorem  
w y p e łn il i
swój obowiązek
w o b e c

Polski ludowej
P r z e m ó w ie n ie
w i c e p r e m i e r a

Z a w a d z k ie g o
Ro z p o c z y n a j ą c  swe przem ó­

wienie, w iceprem ier Zawadzki 
przekazuje serdeczne 1 gorące po­
zdrowienia od przewodniczącego 
PZPR, Prezydenta R. P. Bolesława 
B ieruta. Zgromadzeni w stają 1 
w śród długotrw ałych, burzliw ych 
oklasków skandują B ie-rut, B ie-rut. 
Nowa owacja zrywa się, gdy m ów­
ca przekazuje pozdrowienia od Ko­
m itetu Centralnego PZPR i Rządu 
Ludowego. Wśród gorących oklas­
ków wiceprem ier pozdrawia gór­
ników w swoim imieniu, po czym 
oświadcza:

ROKROCZNIE nasza brać gór­
nicza obchodzi swój dzień, 

■podsumowując osiągnięcia ubieg­
łych  lat, a zarazem stawiając przed 
jsobą nowe zadania. Możemy z du­
dnią powiedzieć, że w tym roku gór­
nicy z honorem wypełnili swój o- 
bowiązek wobec Polski Ludowej.

Stoją* przed nami bardzo wielkie 
i bardzoi odpowiedzialne zadania. 
W ystarczy przypomnieć, że głowa 
naszego Państw a — towarzysz 
Bierut, w liście swoim do was, gór­
nicy, u jął te zadania w cyfrę 4-ch 
milionów ton węgla więcej niż w 
rb. jakie ma dać nasze górnictwo w 
roku 1952“.

Wysiłek ten jest konieczny dla o- 
siągnięcia celu, o który w ciągu 
dziesięcioleci przelewała krew  pol­
ska klasa robotnicza — dla zbudo­
w ania socjalizmu. Budowa socjali­
zmu przebiega w trudzie i w ostrej 
walce klasowej.

Mówca podkreśla, że w tym prze­
łomowym okresie górnicy powinni 
świecić przykładem  miłości do Pol­
ski całej klasie robotniczej. „Nie 
ma świadomego górnika — ośw iad­
cza w iceprem ier — który nie rozu­
m iałby, że to jest nasza Polska, 
zrodzona w ciągu dziesięcioleci w al­
ki klasowej, z naszej walki, z n a ­
szej krw i, z naszych ofiar — zro­
dzona ze zwycięstwa Arm ii Ra­
dzieckiej".

Kończąc przemówienie, w icepre­
m ier Zawadzki oświadcza w śród 
burzliw ych oklasków: „Ostateczne 
zwycięstwo będzie nasze. Pokrzy­
żujem y plany podżegaczy w ojen­
nych".

„Życzę wam, drodzy towarzysze, 
a za waszym pośrednictwem  całej 
braci górniczej, całej klasie robot­
niczej województwa katowickiego— 
najlepszych wyników w  waszej 
walce i pracy".

Przodujący górnicy kopalni 
im. Józefa Stalina, nadgórni- 
cy Edward Nowak  i Emil K u ­
ra, w  tym  roku nie opuścili 
jeszcze żadnego dnia pracy. — 
Na zdjęciu: Nadgórnicy Ed­
ward N ow ak i Emil Kura  
zm ieniają m arki obecności.

CAF  — fot. St. W dow iński

Dziś Wiech



KONSTYTUCJA STALINOWSKA ZRODZIŁA SIĘ 
z Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

W oparciu o nią 
narody radzieckie 
budują komunizm

S Ł O W O  P O L S K U

Wojewódzka narada 
aktywu ZSL
p o dsum o w ała  
d o św iad czen ia

(Dokończenie ze str. 1-ei)
1 w rogo ustosunkow ał sią do spół­
dzielni produkcyjnej.

W grom adzie S tradom la Górna 
usunięto z szeregów Stronnictw a 
byłego restau ra to ra  Jan a  K lim kie­
wicza, k tó ry  upraw iał w rogą pro­
pagandę przeciwko akcji skupu. 
W gromadzie W innica pow iatu le ś ­
nickiego usunięto za to samo Mi­
chała Fryla, a gdy sięgnięto n a ­
stępnie do jego przeszłości, wyszło 
n a  jaw, że działał on kiedyś prze­
ciwko polskiej ludności w bandach 
ukraińskich  1 żandarm erii h itlerow  
sklej. Brudne ręce i brudną prze­
szłość m ają  ludzie, k tórzy dziś m a­
n ifestu ją  wrogość przeciw  naszem u 
Państw u.

ROLA CZŁONKÓW ZSL

U W OLNIENIE się od obcego 
elem entu ubojowiło organi­

zację Stronnictw a 1 pogłębiło jego 
robotę polityczną. Akcja skupu 
zboża, ziem niaków potraktow ana 
została przez członków Stronnictwa 
jako  bojowe zadanie. Na zebraniu 
członków spółdzielni produkcyjnej 
v/ Gronowicach padło zobowiąza­
n ie  sprzedania Państw u dodatko­
wo dwóch wagonów k arto lli z dzia 
lek przyzagrodowych.

Koła ZSL w wielu gromadach 
przodowały w akcji skupu. Kolo 
Januszkowlce w  pow. Oleśnica, 
wykonało zadania w  100 proc. 1 
zmobilizowało gromadę do cał­
kowitego wywiązania się z obo­
wiązków. Podobnie koła w No- 
wosiedlicach, Oleśniczce, Dob­
rem, a w  powiecie Syców — w 
Olszówce, Stradoml Dolnej, Dal- 
borowicach, Nowym Dworze, Kra 
sowie, w powiecie Legnica w gro 
madach Złotnik!, Wilczyce, Jaś- 
kowice, Piekary Wielkie 1 w w ie­
lu innych powiatach.

Analiza wyników dotychcza­
sowej w alki o wykonanie 
przez wieś naszego wojewódz­
tw a planu skupu i  zobowią­
zań finansowych, wykazała, że po­
szczególne powiaty nie traktow ały  
równom iernie wszystkich zobowią­
zań wsi, toteż pow iat L ubań w 
skupie zboża zajął 7-me miejsce, w 
skupie ziemniaków 6-te, w  kon­
trak tac ji trzody chlewnej — 7-me, 
w  spłacie należności FOR 1-sze 
miejsce (spośród 26 powiatów wo­
jewództwa), ale w  spłacie podatku 
gruntowego dopiero 25-te. Pow iat 
Syców w  skupie ziem niaków za­
ją ł 1-sze miejsce, w  zbożu 2-gie 
miejsce, w podatku gruntowym  — 
19-te, a w  spłacie FOR — 22-gie. 
Pow iat W ałbrzych w  spłacie po­
datku posiada 10-te miejsce, w kon 
trak tac ji trzody chlewnej — 1-sze 
miejsce, w  spłacie FOR — 2-gle, 
w  ziemniakach 2-gie, a w  skupie 
zboża — 24-te.

O zwycięstwie możemy mówić 
jednak dopiero wtedy, kiedy ono 
dotyczy wszystkich dziedzin zobo­
wiązań, które też należy traktow ać 
z jednakową uwagą. W alka o w y­
konanie wszystkich zobowiązań wsi 
jes t w alką o u trw alenie sojuszu 

robotniczo-chłopskiego, walką, o 
zwycięstwo Planu 6-letniego.

DECYDUJĄCY ETAP
rt  ELIŻAMY się do ostatecznego 
—'  term inu wykonania zobowią­

zań przez wieś dolnośląską. N ara­
da wojewódzka ZSL była przygo­
towaniem  do tego decydującego 
etapu Przedstawiciele poszczegól­
nych powiatów zapewniali, że plan 
państwowy będzie wykonany w  

całości w  stu procentach.
— Nie jest to zadanie łatw e — 

oświadczył obecny na obradach w i­
cem inister Sznek. — Ażeby je  wy­
konać, m usimy wykorzystać zdo­
byte dotychczas doświadczenie po­
lityczne, bo pomoże nam  ono po­
konać istniejące jeszcze opory ku ­
łackie.

W swoim przemówieniu w icem i­
n ister Sznek podkreślił konieczność 
zrewidowania planów w stosunku 
do tych mało i średniorolnych chło­
pów, którzy z racji klęsk elem en­
tarnych lub choroby w rodzinie nie 
mogą wykonać nałożonych na nich 
obowiązków. Jeżeli sum iennie wy­
konam y to zadanie, będziemy m ie­
li jasny obraz sytuacji w  grom a­
dach i tym  skuteczniej będziemy 
mogli zwalczać kułaków  i ich za­
uszników.

N arada aktyw u ZSL uzbroiła u - 
ezestników w  skuteczny oręż do 
dalszej w alki o wykonanie zobo­
w iązań wsi. W. Dr.

Napisał N. Daniłow

N a  straży  
naszych g ran ic  
stoi c a ły  
o b ó z pokoju

-  stw ierdza
społeczeństwo polskie
protestu jąc
p rzec iw ko
z a c W n i o - i M i o c k i e j
polityce
rewizjonistycznej
W ZMOŻENIE prowadzonej w 

Niemczech zachodnich na pole­
cenie amerykańskich imperialistów 
remilitaryzacji i kampanii przeciw 
granicy na Odrze i Nysie wywołuje 
niesłabnącą falę oburzenia we wszy­
stkich warstwach społeczeństwa pol­
skiego. Rezolucje uchwalane na 
licznych zebraniach wyrażają zdecy­
dowany protest przeciw próbom 
wskrzeszania hitlerowskiego W ehr­
machtu i odwetowym zakusom na 
nasze Ziemie'Zachodnie.

Załoga fabryki kartonaży w By­
strzycy Kłodzkiej w rezolucji prze­
słanej na ręce premiera Cyrankie­
wicza i ministra spraw zagranicz­
nych dr. Skrzeszewskiego, pisze m. 
in.:

—  M ie sz k a m y  I p r a c u jem y  tu  n a  p o l­
sk ich  Z iem iach  O d z y sk a n y c h  i jeste fim y  
sp o k o jn i, b o  w ie m y , te  n ie  w  ręk a ch  
im p e r ia lis tó w  a m er y k a ń sk ic h  le ż y  lo s  
ty ch  ziem . N a  s tr a ty  u zn a n ej p rzez rzątf 
N ie m ie c k ie j  R ep u b lik i D e m o k r a ty cz n e j,  
g r a n icy  n a  O d rze i  N y s ie  s to i  c a ły  
ob óz  p o k o ju , s k u p io n y  w o k ó ł p o tę g i  
Z w iązk u  R a d z ie c k ie g o . W ie m y , ie  u- 
trw a la m y  tę  g r a n icę  s w o ją  co d z ie n n ą  
w y tr w a łą  p racą .

Zarząd Główny Zrzeszenia Katoli­
ków „Caritas" podjął uchwalę, w 
której potępia zakusy na granicę na 
Odrze i Nysie oraz szalejącą na Za­
chodzie propagandę rewizjonistycz­
ną.

Zarząd Główny „Caritas" solida­
ryzuje się ze wszystkimi, którzy 
zdecydowanie 1 bezkompromisowo 
dążą do wolności, prawdziwego po­
stępu i ustroju demokratycznego, w 
którym nie ma miejsca dla nienawi­
ści narodowej i ucisku klasowego.

Aktywiści TPP-R postanowili 
przez umacnianie braterstwa narodu 
polskiego ze stojącymi w pierw­
szych szeregach bojownikami o po­
kój — ludźmi radzieckimi, jeszcze 
bardziej zwiększyć swój wkład w 
ogólnoświatową walkę o pokój.

1 C  LAT temu, 5 grudnia 1938 roku V III Zjazd Rad zatwierdzi! no-
wą konstytucję ZSRR. Przez przeszło pięć m iesięcy pro jek t jej 

byl dyskutow any przez cały naród, toteż ludzie radzieccy nazyw ają 
ją  konstytucją ogólnonartramvą.

„Projekt nowej konstytucji — powiedział Józef Stalin, re fe ru ­
jąc go na  VIII Zjeździe Rad—stanowi bilans przebytej drogi, b i­
lans już osiągniętych zdobyczy. Jest więc re jestrac ją  i ustaw odaw ­
czym utrw aleniem  tego, co fak tycznie zostało już  osiągnięte i w y­
walczone".

N ARÓD radziecki nazw ał swą 
konstytucję od im ienia jej 

Genialnego Twórcy — Konstytucją 
Stalinowską. Mówi ona prosto i 

zwięźle o zwycięstwie socjalizmu 
w Związku Radzieckim, o wyzwo­
leniu m as pracujących ZSRR z n ie­
woli kapitalistycznej.
K onstytucja Stalinow ska ucieleś­

nia wielkość socjalistycznego de- 
m okratyzm u radzieckiego, k tóry  
jest dem okracją dla m as pracu ją­
cych, d la całego narodu wolnego od 
wyzysku, n ie znającego bezrobocia 
i nędzy.

RÓWNE PRAWA DLA WSZYST­
KICH NARODÓW 

TT/- ONSTYTUCJA Stalinowska 
**■ jest głęboko in ternacjonalisty- 

czna. Wychodzi ona z założenia, że 
wszystkie narody i rasy  są rów no­
upraw nione, że.w szystk ie powinny 
korzystać z jednakow ych praw  we 
wszystkich dziedzinach gospodar­
czego, społecznego, państwowego i 
kultu ralnego  życia społeczeństwa. 
Konsekw entne w cielanie w  życie 
ieninow sko-stalinow skiej polityki 
narodowościowej sprawiło, że na  
zawsze znikła nieufność pomiędzy 
narodam i, zam ieszkującym i n ie­
zmierzone obszary ZSRR, że okrze­
pła m iędzy nimi wieczysta przy­
jaźń. Wolne i rów noupraw nione na 
rody Związku Radzieckiego tw o­
rzą dziś jedną, wielką, b ra tn ią  ro ­
dzinę.

PRAWDZIWIE DEMOKRATYCZ­
NY SYSTEM WYBORCZY

r z  ONSTYTUCJA Stalinowska 
^  stw ierdza, że Związek R a­

dziecki jest socjalistycznym  p ań ­
stw em  robotników  i chłopów, że 
spraw ują oni w ładzę poprzez r a ­
dy  delegatów, k tóre  wyrosły i o- 
krzepły w  ogniu rewolucji. K on­
sty tucja Stalinow ska zabezpieczyła 
swoim obywatelom  pełny, praw dzi­
w ie dem okratyczny ,system  w ybor­
czy. Delegaci do ra'd są w ybierani 
w powszechnym, bezpośrednim, ró ­
w nym  i ta jnym  głosowaniu przez 
cały naród.

Pośród 1.316 deputow anych wy­
branych w  m arcu 1950 roku do R a­
dy Najwyższej ZSRR, znajduje się 
418 robotników , 239 chłopów, w ie­
lu przedstaw icieli św iata nauki, 
ku ltu ry  i sztuki. Wszyscy deputo­
w ani — to przodujący ludzie r a ­
dzieccy, k tórzy ofiarnym  trudem  i 
p racą  dla dobra ojczyzny zyskali 
sobie zaufanie całego społeczeń­
stwa, to ludzie nowego socjalisty­
cznego społeczeństwa.

NIE TYLKO ZATWIERDZA 
ALE ZABEZPIECZA

!>  ADZIECKA konsty tucja  nie 
*• zna żadnych ograniczeń, żad­

nych zastrzeżeń, tak  ch arak tery ­
stycznych d la  konsty tucji k rajów  
kapitalistycznych. W odróżnieniu 
od nich nie ogranicza się ona do 
form alnego zatw ierdzenia praw  
przysługujących obywatelom  ZSRR 
lecz cały nacisk kładzie na ich za­
gw arantow anie, n a  ich zabezpiecze­
nie.

P raw o do pracy  jest zabezpieczo­
ne w ZSRR socjalistyczną organi­
zacją narodowej gospodarki i sta ­
łym wzrostem  sił wytwórczych.

Gospodarka radziecka potrzebuje 
coraz to nowych i nowych m ilio­
nów rąk. W latach powojennej p ię­
ciolatki ilość robotników  i u rzędni­
ków wzrosła w  porównaniu z ro ­
kiem  1940 o 7 m ilionów 200 tys. lu ­
dzi.

P raw o do odpoczynku jest zagwa­
rantow ane w  ZSRR płatnym i u rlo ­
pam i pracowniczymi, możnością 
spędzenia wczasów w dom ach w y­
poczynkowych i sanatoriach. Lecze­
nie jest w  ZSRR bezpłatne.

Olbrzymią zdobyczą socjalistycz­
nej demokracji jest praw o obyw a­
teli radzieckich do wykształcenia. 
Nauka jest obowiązkowa.

Wszystkie dzieci radzieckie są ob­
jęte  7-letnią szkołą podstawową. 
Na wyższych uczelniach i na un i­
w ersytetach studiuje w bieżącym I 
roku 2 miln 720 tysięcy studentów. I 
Przed rewolucją wiele narodów 
wchodzących dziś w skład ZSRR 
nie miało naw et swego alfabetu, 
dziś wszystkie republiki związkowe 
m ają szkoły, w  których nauka jest 
prowadzona w  ojczystym języku. 

Obywatelom ZSRR przysługuje

KRAJU
g ) Załogi zespołów Gdańsk— 

Gdynia zwyciężyły w ostatnim  e- 
tapie współzawodnictwa załogę 
portu  szczecińskiego, w  zakresie 
upowszechnienia nowych metod 
przeładunkowych, podniesienia 
wydajności pracy oraz obniżenia 
kosztów własnych.

©  W dniu 3 bm. odbyło się w 
Chorzowie spotkanie członków ze­
społu Leningradzkiego Państw o­
wego Akademickiego T eatru  D ra­
matycznego im. Puszkina z górni­
kam i kop. „Prezydent".

@  Chłopi, plantatorzy  tytoniu 
na Dolnym Śląsku na założonych 
po raz pierwszy w  tym  roku plan­
tacjach osiągnęli doskonałe w yni­
ki, uzyskując przeciętnie zbiór su­
chej m asy tytoniowej z hek tara  — 
blisko 30 q.

A  W ram ach finału Festiwalu 
Muzyki Polskiej odbył się koncert 
odznaczonej Nagrodą Państwow ą 
Wielkiej O rkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia pod dyr. G. F i­
telberga,

wolność słowa, druku, zebrań, zgro 
m adzeń i m anifestacji, wolność w y­
znań religijnych.

K onstytucja ZSRR m a wielkie 
międzynarodowe znaczenie, stano­
w i bowiem m oralne oparcie d la  m as 
pracujących całego św iata, jest pro­
gram em  ich w alki o społeczne w y­
zwolenie. Stalinow ska Konstytucja 
milionom ludzi wskazuje, jak  wcie­
lać w  życie zasady socjalizmu, jak  
trzeba socjalizm budować.

Stalinow ska K onstytucja to  sztan­
d a r w alki narodów  radzieckich o 
pokój, o przyjaźń między naroda­
mi. W konstytucji znajduje swój 
wyraz um iłowanie ludzi radziec­
kich d la twórczej, pokojowej pracy.

„Pokojowa polityka państw a r a ­
dzieckiego — powiedział w ybitny 
działacz bolszewicki, Beria, w  re ­
feracie wygłoszonym 6 listopada 
1951 roku  — zrodziła się z Socjali­
stycznej Rewolucji Październiko­
wej. Przeszło 30-letnia h istoria  w ła­
dzy radzieckiej wskazuje, że Rewo­
lucja Październikow a jest rew olu­
cją twórczego czynu, planowej bu ­
dowy nowego, komunistycznego 
społeczeństwa".

W oparciu o K onstytucję S ta li­
now ską narody radzieckie idą n a ­
przód, idą do komunizmu.

P rze m ó w ie n ie  
min. Nieszporka

(Dokończenie ze s tr. 1-ej)
n y c h  tru d n o ś c i ,  z w ię k s z a ją c  p rz y d z ia ły  a p ro -  
w iz a c y jn e  i z a ro b k i  g ó rn ik ó w .

D z ię k i d o k o n a n e ]  re fo rm ie  p ła c , f tre d n ta  
p ła c a  n a  k o p a ln ia c h  w ę g la  w  p a ź d z ie rn ik u  
b y ła  o  8 p ro c . w y ż s z a  n iż  w  p a ź d z ie r n ik u  
ro k u  u b ie g łe g o .

R o sn ą  z ro k u  n a  r o k  w y d a tk i  n a  e m e ry tu ­
ry ,  w y d a tk i  n a  o p te k ę  n a d  d z ie c k ie m  gó rn i*  
cz y m , n a  p rz e d s z k o la ,  ż ło b k i ,  n a  o c h r o n ę  
z d ro w ia .

19 ty s .  g ó rn ik ó w  o trz y m a ło  w  r o k u  b i e t .  
e m e ry tu ry  z ty tu łu  „ K a r ty  G ó r n ic z e j" .

Z e ś w ie t l ic ,  p rz e d s z k o l i  1 ż ło b k ó w  k o rz y ­
s t a  38 ty s .  d z ie c i . Z k o lo n i i  i  p ó łk o lo n ii  s k o ­
r z y s ta ło  74 ty s .  d z ie c i .

Towarzysze Górnicy!
Przed nami 1952 rok — trzeci, de­

cydujący rok planu.
Toteż w dniu naszego górniczego 

święta przyrzeknijmy sobie, całemu 
narodowi, wszystkim bojownikom o 
pokój na świecie, że zadania, jakie 
przed nami postawiła partia i w ła­
dza ludowa — wykonamy i przekro­
czymy!

Nie zawiedziemy naszej wielkiej 
Partii 1 naszego Rządu, nie zawie­
dziemy towarzysza Bieruta, nie za­
wiedziemy zaufania szacunku i mi­
łości, jaką cały naród otacza górni­
ków.

W  imieniu Rządu Polski Ludowej 
życzę Wam, a za Waszym pośredni­
ctwem wszystkim górnikom Polski, 
nowych wspaniałych osiągnięć dla 
umocnienia pokoju, dla wielkości i 
sławy naszej ukochanej ludowej oj­
czyzny.

Bohaterscy górnicy polscy, bojow­
nicy o pokój, realizatorzy Planu 6- 
letniego, duma i chluba naszego na­
rodu, czołowy oddział polskiej klasy 
robotniczej, niech nam żyją!

Sfrooa koreańska
chcąc u ła tw ić
porozumienie
w y s u w a
mm propozycje

.Należy wzmóc walk? o pokój"
-  wzywa naród niemiecki Max Reimann 

Słuszna sprawa zatriumfuje
J AK donosi z Bonn agencja ADN, przewodniczący Kom unistycznej 

P artii Nicmleo (KPD) M ax Reimann scharakteryzow ał szczegolo* 
we stanowisko KPD wobec ostatnich poczynań rządu Adenauera.

W związku z projektem  zakazania KPD w Niemczecn zachodnich, 
M ax Reim ann stw ierdził m. in.

PEKIN, 5. 12.
\  GENCJA Nowych Chin donosi, 

że na poniedziałkowym posie­
dzeniu delegacji obu stron prowa­
dzących w Panmundżonie rokowa­
nia w sprawie rozejmu w Korei 
przedstawiciele strony koreańsko- 
chińskiej w dążeniu do szybszego 
osiągnięcia porozumienia w sprawie 
rozejmu wysunęli nowe propozycje.

Propozycje te dają się streścić w 
następujących siedmiu punktach:

I S iły  z b r o jn e  o b u  s t ro n  z a p r z e s ta ją  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h  z  c h w ilą  p o d p is a n ia  ro - 

f e jm u .

2 W  te rm in ie  3 -d n lo w y m  od  c h w ili  p o d p i­
s a n ia  ro z e jm u  s i ły  z b r o jn e  o b u  s t r o n  w y ­

c o fu ją  s ię  ze  s t r e f y  z d e m il i ta ry z o w a n e j .

3 W  te rm in ie  z a ś  5 -d n to w y m  o p u sz c z ą  w y ­
s p y  i w o d y  p rz y b rz e ż n e  z n a jd u ją c e  s ię  

n a  o b s z a rz e  d ru g ie j  s t ro n y . K a żd a  z e  s t ro n  
b ę d z ie  m ia ła  p ra w o  p rz e d s ię w z ią ć  o d p o w ie ­
d n ią  a k c ję  z b r o jn ą  p rz e c iw k o  ty m  o d d z ia ło m  
w o js k o w y m , k tó r e  n ie  u c z y n ią  z a d o ś ć  tem u  
w a ru n k o w i.

4 Ż a d n e  o d d z ia ły  w o js k o w e  n ie  m a ją  p r a ­
w a  w s tę p u  do  s t r e f y  z d e m ili ta ry z o w a n e j.

5 Z o s ta n ie  u tw o rz o n a  w s p ó ln a  k o m is ja  ro - 
z e jm o w a , s k ła d a ją c a  s ię  z  ró w n e j lic z b y  

p r z e d s ta w ic ie li  k a ż d e j  ze  s t ro n . K o m is ja  ta  
b id z i e  c z u w a ła  n a d  p rz e s t rz e g a n ie m  w a r u n ­
k ó w  ro z e jm u .

6 O b ie  s t ro n y  z o b o w ią z u ją  s le , ż e  n ie  b ę d ą  
w z m a c n ia ć  sw y c h  w o js k  w  K o re i 1 n ie  

b ę d ą  d o s ta rc z a ć  do  K o re i ż a d n e j  b ro n i  a n i 
ż a d n e g o  s p rz ę tu  w o je n n e g o .

7 D la c z u w a n ia  n a d  p rz e s t rz e g a n ie m  p o s ta ­
n o w ie ń  6 p u n k tu ,  u tw o rz o n a  b ę d z ie  sp e ­

c ja ln a  k o m is ja  s k ła d a ją c a  s ię  z p rz e d s ta w i­
c ie li  p a ń s tw  n e u t r a ln y c h Ł

jjjj ROJEKT ten  jest bru talnym  
* aktem  wymierzonym przeciw­

ko dem okratycznym  praw om  naro­
du.

Nie jest przypadkiem , że wnio­
sek o zakazanie KPD zbiegł się z 
tajnym i naradam i pomiędzy Ade- 
nauerem  a wysokimi komisarzami.

M ax Reim ann potępił paryskie 
konszachty Adenauera z m in istra­
mi spraw  zagranicznych trzech mo­
carstw  zachodnich i stwierdził, że 
naród niem iecki nie zgodzi się n i­
gdy na wyprzedaż swych praw  i na 
w ydanie go na łup m ilitarystom  a- 
m erykańskim .

Rząd A denauera, k tó ry  usiłuje 
wszelkimi środkam i przeszkodzić 
zwołaniu narady  ogólnoniemieckiej 

przeprowadzeniu wyborów po­
wszechnych w  całych Niemczech, 
boi się ruchu narodu .niemieckiego 
na rzecz pokoju i zjednoczenia oj­
czyzny. W łaśnie dlatego rząd  ten 
dom aga się obecnie zakazania KPD, 
k tóra  w ystępuje najkonsekw entniej 
w  obronie żywotnych interesów lu ­
dności Niemiec zachodnich.

N astępnie M ax R eim ann mówił 
o wzm agającym  się oporze ludności 
zachodnich Niemiec przeciwko re- 
m ilitaryzacji oraz oświadczył:

W tej ciężkiej dla naszego n a ­
rodu chwili — zwracam  się do 
wszystkich socjaldem okratów , do 
wszystkich chrześcijan, do wszy­
stkich demokratycznie usposobio­
nych ludzi w Niemczech, aby nie 
zapom inali doświadczeń z ok re­
su terro ru  hitlerowskiego. Po 
uderzeniu skierow anym  przeciw­
ko komunistom, nastąpią  ciosy 
godzące w SPD, w  związki zawo­
dowe, w chrześcijan i  we w szyst­
kich uczciwych demokratów . 
Przewodniczący KPD stwierdził, 

że już obecnie słychać o przygoto­
w aniu zarządzeń przeciwko socjal­
dem okratom  niemieckim. W obli­
czu tych przygotował^ w zyw a­
m y wszystkich m iłujących pokój i 
patriotycznych Niemców, bez wzglę 
du na  ich przenależność partyjną, 
ażeby zaprotestow ali przeciwko 
projektowanem u zakazowi KPD, 
który zagraża jednocześnie ich w ła­
snym prawom.

Nie bacząc na wszystkie zarzą­
dzenia terrorystyczne, Kom unisty­
czna P artia  Niemiec będzie konty­
nuowała w alkę o spraw ę pokoju i 
jedności Niemiec i nie cofnie się 
przed ofiaram i, aby urzeczywistnić 
te wielkie cele wszystkich patrio ­
tów niemieckich.

Słuszna spraw a naszego narodu 
zatrium fuje.

Niczego 
konkretnego
nie powzięto...

KOŃCZYŁA sie konierencja w 
Rzymie i z oficjalnych wypo­

wiedzi wynika, że niczego konkret­
nego rada atlantycka nie zdołała o- 
slągnąć.

Dlaczego atlantyckie „zjednocze­
nie" w żaden sposób nie może osią­
gnąć porozumienia? Dlaczego każde 
kolejne spotkanie uwypukla istnie­
jące rozbieżności zdań i wyłania 
nowe, każda konierencja, m ająca na 
celu uzgodnienie poglądów, pogłę­
bia jeszcze istniejąca różnice i wy­
wołuje poważniejsze rozdźwięki? 
Przyczyna jest jedna: pakt atlantyc­
ki jest sprzeczny z interesami każ­
dego poszczególnego państwa, które 
doń przystąpiło i jest sprzeczny z 
pokojowymi dążeniami i bezpie­
czeństwem wszystkich narodów, któ­
rych rządy zostały wciągnięte do 
paktu przez amerykański departa­
ment stanu groźbą, prośbą i obietni­
cami.

Na konferencji w Rzymie, gdy 
padło rozpaczliwe pytanie brytyj­
skiego ministra gospodarki Butlera 
— „kto zapłaci za zbrojenie brytyj­
skie” i gdy reszta atlantyckich mi­
nistrów finansów zażądała pożyczek 
dolarowych od Snydera i Harriraa- 
na, reprezentujących amerykański 
fundusz zbrojeniowy, stało się jasne, 
że tzw. krótkofalowy plan zbrojeń 
Eisenhowera z terminem 1952 r. pro­
stą drogą prowadzi do krachu gos­
podarczego zachodnią Euronę, zaś 
długofalowy z terminem 1954 — do 
bankructwa całego kapitalistyczne­
go świata. Nie jest tajemnicą, że sy­
tuacja w Anglii, Francji, Italii przed­
stawia się dziś znacznie gorzej niż 
w r. 1943, tj. przed rozpoczęciem 
planu Marshalla.

Nie tylko zresztą trudności finan­
sowe i kłótnia o dolary z tzw. „fun­
duszu pomocy dla zagranicy”, u- 
chwalonego przez Kongres USA, 
kładą na obie łopatki ledność atlan­
tyckiej wspólnoty. Szereg innych 
rozbieżności paraliżuje organizację 
paktu. A więc r.p. Anglicy nie chcą 
się zgodzić na amerykańskich do- 

' wódców na Atlantyku, na Morzu 
| Śródziemnym oraz na Bliskim 

Wschodzie, uważając. Iż do tej roli 
powołani są tylko oni sami. Mini­
strowie Holandii i Belgii wypowia- 

i dają się przeciw idei wspólnej wła­
dzy politycznej i wspólnego budżetu 
armii atlantyckiej. Sprawa armii eu­
ropejskiej jest stałym przedmiotem 
targów pomiędzy rządami USA i W. 

. Brytanii o prymat w Europie i Chur- 
: chill odmawia brytyjskiego udziału 
w europejskiej armii, w której, w 
myśl koncepcji USA, czołowe miej­
sca mają zająć adenauerowskie 
Niemcy. Również francuski minister 
Schuman gra rsa zwlokę, zdając so­
bie sprawę, że z chwilą gdy wyrazi 
oficjalną zgodę na utworzenie armii 
niemieckiej, stanie wówczas pod 
pręgierzem opinii publicznej narodu 
francuskiego, który jeszcze kilka dni 
temu ślubował, że nie dopuści do 
wskrzeszenia Wehrmachtu.

Rachityczne rusztowanie atlantyc­
kiej budowli nie iest w stanie • wy­
trzymać dziejowego podmuchu.

Za ideą pokoju stoją bowiem setki 
milionów ludzi — za paktem atlan­
tyckim klika polityków, generałów 
i bankierów.

Prac®
specjalnej podkomisji 
do str,'w rozbrojsna
postępują
naprzód
3 ^  NIA 3 grudnia odbyły się pod 

przewodnictwem Nervo — 
przewodniczącego Zgromadzenia O- 
góinego dwa posiedzenia podkomi­
sji, utworzonej dla rozpatrzenia pro­
jektu rezolucji Stanów Zjednoczo­
nych, W. Brytanii i Francji w spra­
wie redukcji zbrojeń oraz poprawek 
Związku Radzieckiego do tej rezolu­
cji.

Na posiedzeniach obecni byli: z 
ramienia Związku Radzieckiego — j 
min. Wyszyński, Stanów Zjednoczo- j  

nych — Jessup, W ielkiej Brytanii — I 
Lloyd i Francji — Moch. j

Na posiedzeniu porannym W y­
szyński domagał się stanowczo przy­
jęcia przez Zgromadzenie Ogólne u- 
chwały o bezwarunkowym zakazie 
broni atomowej, ustaleniu ścisłej ] 
kontroli międzynarodowej nad wy­
konaniem tego zakazu oraz o reduk­
cji zbrojeń i sil zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych, W ielkiej Brytanii, 
Francji, Chin i ZSRR o 1/3 w ciągu 
roku, licząc od dnia uchwalenia 
przez Zgromadzenie Ogólne odnoś­
nej uchwały.

Jednocześnie min. Wyszyński pod­
dał krytyce postanowienia projektu 
rezolucji trzech mocarstw.

Po zakończeniu drugiego posie­
dzenia — Nervo złożył oświadczenie 
przedstawicielom prasy. Stwierdził 
on, że podkomisja upoważniła go do 
złożenia oświadczenia jedynie od­
nośnie faktów bez wszelkich komen­
tarzy. Na posiedzeniu podkomisji — 
powiedział Nervo — dokonano w 
bardzo serdecznym tonie dość sze­
rokie) wymiany poglądów. Dyskusja 
dotyczyła nrzede wszystkim ewen­
tualne) uchwały Znromadzenia O- 
gólnego odnośnie zakazu broni ato­
mowe) i odpowiedniego systemu 
kontroli. W pewnej mierze rozważa­
no sprawę równoczesneao zakazu 
broni atomowe) i ustalenia kontroli 
lub kolejnego wprowadzenia jedne­
go po draoitn. Podkomisja postano­
wi orzestudiować różne aspekty tego 
problemu na następnych posiedze­
niach.

Nowe
dowody
osobiste

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Z GODNIE z art. 9 dekretu, każdy o- 
bywatel starający się o dowód oso­

bisty winien złożyć prócz odpowie­
dnich dokumentów — również 3 fo­
tografie określonego wzoru.

W  c e lu  u ła tw ie n ia  o b y w a te lo m  z a o p a trz e ­
n ia  s ię  w  fo to g ra f ie  po  n a jn iż s z y c h  c e n e c h  
ł b ez  n a r a ż e n ia  n a  s t r a t ę  c z a su  z o s ta ło  w y ­
d a n e  z a rz ą d z e n ie  M in is te r s tw a  H a n d lu  W e w ­
n ę trz n e g o , w  m y ś l k tó re g o  w  o k re s ie  od  
d n ia  1 g ru d n ia  1951 r. do 31 s ty c z n ia  1952 r . 
w s z y s tk ie  z a k ła d y  fo to g ra f ic z n e  n a  te r e n ie  
k r a ju  o b o w ią z a n e  s ą  w y k o n a ć  d la  k a ż d e g o  
z g ła sz a ją c e g o  s ię  o b y w a te la  3 z d ję c ia , u s ta ­
lo n e g o  w z o ru  le g i ty m a c y jn e g o  w  c e n ie  4 z ło ­
ty c h  za  3 fo to g ra f ie . N a  p o d s ta w ie  z a rz ą d z e ­
n ia  m in is t r a  P rz e m y s łu  D ro b n e g o  i R z e m io s ła  
z a k ła d y  fo to g ra f ic z n e  c z y n n e  b ę d ą  w  z a le ż ­
n o ś c i  od  p o trz e b  do  p ó ź n y c h  g o d z in  w ie ­
c z o rn y c h  o ra z  w  n ie d z ie le  i ś w ię ta .

Zaopatrzyć się w fotografie do do­
wodów osobistych w in n i' wszyscy 
obywatele, którzy mają ukończony 
18 rok życia oraz młodzież pracująca 
lub ucząca się poza domem (w inter­
natach, bursach) — cd 16-go roku 
życi^
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Wschód słońca — godz. 7.27. 
Zachód słońca — godz. 15.26.

Spjceikienti
'  P

W R O C tA W f

Zapraszamy
Q T R Z Y M A L IS M Y  w  jednym  

dniu trzy  listy  identycznej 
prawie treści. Każdy z naszych czy­
telników zviraca uwagę na w ysta­
w y  sklepowe, oświetlone zbyt ja ­
sno  — nie tylko  po zapadnięciu 

zmierzchu, ale i po 
zam knięciu sklepu.

Ponieważ zagad­
nienie oświetlania 
w ystaw  sklepo­
w ych nie dotyczy  
jedynie trzech w y ­
mienionych przez 

| czytelników  placó- 
| wek, nie podajemy  
adresów, zaprasza­
m y natomiast pra­

cowników Zakładu Zbytu  Energii 
na wycieczkę po mieście dla zlu ­
strowania okien reklam owych i 
dla... wyciągnięcia słusznych wnio­
sków, które niewątpliwie znajdą  
swój w yraz w  rozsądnych zarządze­
niach.

Apelujem y do kierownictw spół­
dzielń, by zlikwidowały marno­
trawstwo energii elektrycznej, (r)

Bażant
l/T O ?  Bażant. Jaki bażant? W y- 
*» soki, szczupły, o czuprynie u- 

fryzowanej w  mandolinę, w  spod­
niach do kostek, marynarce do ko­
lan i w nieco krótszej „kurtce" z  
„wielbłądziej“ sierści.

W ypadek mial miejsce na posto­
ju  taksówek przy pl. Solnym  o go­

dzinie 20-tej w  soi 
botę. Na samochód 
czekało kilka osób, 
w  tym  m atka z 
m ałym  dzieckiem. 

K iedy taksówka  
nadjechała, czeka­
jący bez słowa ustą 

, pili miejsca kobie­
cie z  dzieckiem. W 
tym  właśnie m o­
mencie nadbiegł ba 
żant, potrącił kobie 
tę łokciem  i kop­
nął w  kostkę.

Na w ybryk  chuligana zareago­
wali oczekujący pasażerowie, zare­
agował i szofer. Wysiadł, wziął 
dryblasa za klapy i rzekł:

— Dla ciebie nie ma miejsca w  
taksówce.

Bażant odszedł, pokazując obu­
rzonym ludziom pasiaste skarpety z 
ogromną dziurą na pięcie.

<r >_  V.Brawo
p O N IE W A Z  „Spacerki“ nigdy  
* nie mają dużo czasu, więc po 

zakupy do PDT wybierały się z 
pew nym  lękiem, że procedura ta 
trwać będzie długo.

Tymczasem spot 
kała je mila niespo 
dzianka. Przy sto­
isku  bawełnianym  
obsłużono je tak  
sprawnie i sym pa­
tycznie, że ju ż  10 
parę m inut uśm ie­
chnięte wędrowały  
do kasy. Stamtąd  
obserwowały, że 
nie tylko one są za 
dowalone z obsłu­
gi. W szyscy klienci 

stoiska bawełnianego — szybko  i 
sprawnie obsłużeni, odchodzili z  za­
dowoleniem.

„Spacerki“ zdradzają Czytelni­
kom nazwiska w zorowych ekspe­
dientów. Są to: starszy sprzedaw­
ca Zbigniew Moss l Zofia Skowron. 

Brawo, stoisko bawełniane...
(H. Musz.)

Dzięki licznym naradom roboczym
wzrasta stopień
uświadomienia pracowników PSS

Nowe meldunki z frontu walki 
ze spekulacją i panikarstwem

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3 ^

Organa władzy ludowe] walczą zdecydowanie ze spekulantami 
1 pałkarzami, żerującymi na naszych okresowych trudnościach gospo­
darczych.

Artykuły
kobnialne
sq już w  d ro d z e

z Gdyni do Wrocławia
LIURTOWNIA Towarów Importo- 
■* wanych w Gdyni powiadomiła 

wrocławską Centralę Spożywców o 
wysyłce pierwszych transportów ar­
tykułów kolonialnych takich jak: 
ryż, orzechy włoskie, wanilię, mig­
dały, rodzynki oraz suszone śliwki 
bułgarskie.

Towary te Już w naibliiszych 
dniach będą do nabycia we wszy­
stkich punktach sprzedaży deta­
licznej naszego miasta.

Specjalne dyżury, zaprowadzone 
w tycli punktach lim oiliwią naby­
wanie wymienionych artykułów 
ludziom pracy również w godzi­
nach wieczornych.
Około 15 bm. spodziexvane są 

pierwsze transporty cytryn i poma­
rańczy. (c)

Od 1 grudnia
zmieniona doba hotelowa 
ułatwi pcdióżnym 
uzyskanie pokoju
\ k j  WYNIKU przeprowadzonej 
* * ankiety początek doby hote­

lowej został z dniem 1 grudnia br. 
przesunięty z godz. 18.00 na godzi­
nę 8 rano.

Zmiana ta  Jest wielkim udo­
godnieniem dla ludzi pracy, któ­
rzy podróże odbywają nocą i r a ­
no, zajeżdżając do miejsca prze­
znaczenia, w pierwszym rzędzie 
szukają pomieszczenia w ho te­
lach.
Otrzymanie noclegu w godzinach 

rannych przy zmianie doby ho­
telowej o godz. 18-tej było niemoż­
liwe, ponieważ wszystkie pokoje 
były zajęte do tej pory, naw et w 
wypadku, gdy gość hotelowy nie 
m iał zam iaru pozostania na następ 
ną dobę.

Zarządzenie Min. Gosp. Komu­
nalnej mówi również, iż pierwszeń 
stwo w przydziale pokojów w  ho­
telach m ają osoby odbywające po­
dróż w celach służbowych, a jed ­
norazowy pobyt w hotelu nie mo­
że trw ać dłużej niż 7 dni. Zezwo- 

nn •mAc.^sanie ponad ten  cza 
sokres udzielić może tylko Prezy­
dium MRN.

Ażeby Jeszcze pełniejsze były suk­
cesy tej walki, udział w niej musi 
wziąć całe społeczeństwo, a szcze­
gólnie pracownicy handlu uspołecz­
nionego. Ich pomoc oddaje władzom 
niezwykle cenne usługi.

Ob. Józef Lesz, pracownik Domu 
Towarowego PSS, zauważył, że w 
sklepie nr 23, obok którego miesz­
kał, oraz w DT, grupa tych samych 
rozpoznanych przez niego osób wy­
kupuje towary tzw. deficytowe. 
Dzięki jego czujności Milicja Oby­
watelska szajkę spekulantów zlikwi­
dowała.

W podobny sposób do ujęcia
, trzech paskarzy przyczynił się kie­
rownik działu zaopatrzenia, ob, Je ­
rzy Rozner.

Nazwisk takich moglibyśmy zacy­
tować więcej. Jednak obraz ten był­
by niepełny, gdybyśmy nie wspom­
nieli o wewnętrznej walce z nielicz­
nymi na szczęście jednostkami spo­
śród personelu spółdzielni, które,
wykorzystując swe stanowisko, pró­
bowały .spekulować.

Taki wypadek zdarzył się m. In. 
w sklepie przy ul. Olszewskiego 
gdzie ekspedientka dla celów
paskarskich odmawiała sprzedaży 
cukru 1 mąki. Spekulantka została 
zdemaskowana przez pracowni­
ków PSS. Sprawę przekazano Ko­
misji do walki ze spekulacją. 
Przykłady te świadczą o wyso­

kim stopniu uświadomienia społecz­
nego pracowników, które jest rezul­
tatem wytrwałej pracy politycznej 
organizacji partyjnej i związkowej 
w PSS.

Spółdzielnia organizuje w miesią 
cu poważną ilość narad roboczych, 
które mobilizują pracowników do 
walki ze spekulacją i panikarstwem 
gospodarczym.

Panikarstwo jest równie groźnym 
przejawem działalności wroga kia 
sowego jak spekulacja i wymaga 
zdecydowanej postawy personelu 
sklepowego.

Należytą lekcję dałapanikarzom 
kierowniczka sklepu nr 79 Wanda 
Kozakiewicz, która widząc panikar- 
ski run na mydło, poleciła rozbić" 10 
skrzyń mydła do prania i toaletowe­
go i ustawić je na widocznym miej
6CU.

Skutek był nadzwyczajny. Panika- 
rze widząc, że mydła istotnie jest 
dosyć, przestali je  wykupywać.

(W-y)

Na lej liście
n ik ł nie c h c ia łb y  

sję znaleźć
CUNKCJONARIUSZB Służby O- 
r  chrony Kolei i M. O. niemal co- 

1 dziennie zatrzymują na Dworcu 
Głównym osobników, zakłócających 
spokój publiczny. „Słowo" również 
wypowiada walkę chuliqanom. Co 
kilka dni podawać będziemy naz­
wiska obywateli wywołujących 
awantury.

A oto oni: trzej koledzy, Zenon 
Rychliński, W ładysław Puchal 1 
Stanisław Boniecki są pracowni­
kami Okręgowego Zarządu PGR. 
Będąc w stanie nietrzeźwym, wy­
woływali awantury 1 zaczepiali 
podróżnych.
Franciszek Michalik fpracownik 
CZPCh zam. przy ul. Swieradow- 

skiej 2, m. 5,- Franciszek Malinow­
ski, zam. ul. Mocna 16: Stanisław
Karski, pracownik PKP, zam. ul. O- 
polska 97, m. 8 oraz W itold Wicha, 
zam. w Brochowie, ul. Wrocławska 
nr 32, — po wypiciu nadmiernej ilo­
ści alkoholu awanturowali się na 
Dworcu Głównym.

Dalszy ciąg niesławnej listy — za 
tydzień.

Proslo z fosy
miejskiej
na lady sklepow e  
w ędru ją
wyłowione ryby

D ATRZ mamusiu, jaka duża! — 
woła z zachwytem 5-letnia Ba­

sia, wskazując paluszkiem olbrzy­
miego karpia.

V/czoraj w godzinach rannych 
rozpoczęto połów ryb w fosie przy 
ul. Podwale Świdnickie.

Pracujemy na dwie zmiany, w 
dzień i w nocy — informuje ob. Kle- 
packi,

— Gdzie wędrują wyłowione ry­
by? — Karpie 1 karasie zabierają 
Spółdzielnie. Już w godzinach po­
południowych gosposie wrocław­
skie mogą kupić świeże ryby.
— A co robicie ze złotymi rybka­

mi? — Tzw. „orfa” wędruje do spe­
cjalnie przygotowanych beczek z 
wodą. Później, złote rybki rozpro­
wadzone zostaną po stawach nasze­
go województwa część zaś z nich 
wróci z powrotem do fos Wrocławia. 

W  czwartek połów zakończymy.

U w ag a, mafe Basie, Jurkowie, 
W o jtu s ie  i inne w rocław skie dzieci

Zabawki na choinkę
produkuje dla was wytwórnia przy ul. Boi. Cluoisrep

/'■'ZUBKI mieniących się wszyst kimi koloram i tęcay świecidełek w /  
glądają filuternie z papierow ych powijaków, którym i okładają J4 

troskliwa pracownice pakowni. Jeszcze tylko pudełko i odjazd.
Uwaga m ała Basie, Jurkow ie, 

W ojtusie i wszystkie wrocławskie 
dzieci. Zabawki na  choinkę już do 
■was idą. Radości będzie co niem ia­
ra.

Ob. B arbara  Skibińska delikat­
nie dmucha w  umieszczoną nad 
palnikiem  acetylenowym szklaną 
rurkę. W miescu, gdzie syczący pło 
mień dotyka szkła, w yrasta 
zrazu mała, potem  coraz większa, 
bańka. W prawny ruch palców, 
trzym ających po obu stronach ru r ­
kę i — na kuli uk ładają się syme­
tryczne fałdy. Gotowe. Następna. 
Stos szklanych przezroczystych ku­
lek rośnie przy stole ob. Skibińskiej 
w szybkim tempie.

— Ile robicie dziennie tych cacek 
— pytam y m łodą „czarodziejkę".

— Zależy. Przeciętnie od 400 do 
500 sztuk. Przecież dzieci wrocław­
skie myślą już o choince — mówi z 
uśmiechem B arbara  Skibińska. — 
Szykujem y dla nich wiele ładnych 
bombek i nie chcemy się spóźnić.

Idziemy dalej. W osobnym po­
mieszczeniu, w  którym  unosi się 
mocny zapach amoniaku, robotni­
ce posrebrzają zabawki, posiadają­
ce już odpowiednie kształty. Wy­
gląda to, jak  jakaś magiczna sztucz 
ka: do bombek' wlewa się jakieś 
odczynniki chemiczne i chlup do 
w anny z gorącą wodą. Po wyjęciu 
bombki iskrzą się żywym, sreb r­
nym połyskiem.

Potem  srebrzyste kule w ędrują 
do rąk  pracownic, które najp ierw

grubym i, a następnie cienkimi pę< 
dzelkami w ym alow ują na  nich 
przeróżne wzory. I już — zabawką 
gotowa.

K ierownik techniczny zakladił, 
ob. Edw ard Gajda, z dum ą wska<i 
żuje na  pochylone nad stolam ł 
dziewczęta.

— Wiele * nich, to nasre wycho-ł 
wanice — mówi — 95 procent o4 
gónej liczby pracowników zakła* 
du stanowią kobiety, a wiele % 
nich niedawno jeszcze było u- 
czennicami. Teraz pracują święta 
nie. Najlepszym tego dowodem 
jes t stały  w zrost wydajności ich 
pracy, dzięki którem u plan rocz<! 
ny  wykonam y do 10 grudnia.
Z szarego, niczym na zewnątrz nia 

wyróżniającego się budynku przy 
ul. Bolesława Chrobrego wychodzi­
my pełni przeświadczenia, że za­
bawek na choinkę dla naszych m i­
lusińskich będzie w  bród.

Tylko pam iętajcie — najm łodsi 
czytelnicy: obchodźcie się z nim i 
ostrożnie i nie tłuczcie ich. Bo zro­
bienie kolorowej bombki — to nia 
tak a  prosta sprawa...

(Ana)
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★  Z a r z ą d  S p ó łd z ie ln i  F r y z je r s k i e j  
„ Z je d n o c z e n ie "  p o w ia d o m i ł  n a s ,  że  
a p te c z k a  w  p u n k c ie  f r y z j e r s k im  n r .  19 
p r z y  u l .  O ła w s k ie j  z o s ta ła  z a o p a t r z o n a  
w e  w s z y s tk ie  l e k a r s tw a ,  k o n ie c z n e  d o  
u d z ie le n ia  p ie r w s z e j  p o m o c y .

★  W  z w ią z k u  z n a s z ą  n o ta tk ą ,  p o ­
r u s z a j ą c ą  s p ra w ę  p r z e r w a n ia  r e m o n tu  
m ie s z k a ń  d la  n a u c z y c ie l i  w  d z ie ln ic y  
W o js z y c e , M Z B M  w y ja ś n ia ,  że  p r z e r ­
w a  n a s tą p i ła  z  w in y  b y łe j  G R N . O r 
b e c n ie  M Z B M  p o w ie rz y ł  u k o ń c z e n ie  
p r a c  r e m o n to w y c h  p e w n e j  f i r m ie ,  k tó  
r a  o d d a  b u d y n e k  d o  u ż y tk u  w  n a j ­
b liż s z y m  c z a s ie .

★  G r u z  z  p ie r w s z e g o  p i ę t r a  p r z y  u l .  
W ło d k o w ic a  33 z o s ta ł  u s u n ię ty  w  ty c h  
d n ia c h  p r z e z  s a m y c h  lo k a to r ó w ,  a w y ­
w ó z k ą  j e g o  z a jm ie  s ię  P o g o to w ie  B u ­
d o w la n e .

★  M Z B M  k o m u n ik u je ,  ż e  w a d a  In ­
s ta l a c j i  e le k t r y c z n e j  w  b u d y n k u  p r z y  
u l .  J a g ie l lo ń c z y k a  12 z o s ta ła  u s u n ię ta .

OBWIESZCZENIA
Z a k ła d  S ie c i  E le k ty c z n y c h  w  L e g n ic y  u n i e ­
w a ż n ia  p ie c z ę ć  f i r m o w ą  N r .  4 z n a p is e m :  
„Z A K Ł A D Y  E N E R G E T Y C Z N E  O K R Ę G U  D O L ­
N O Ś L Ą S K IE G O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń ­
S T W O W E  W Y O D R Ę B N IO N E  Z A K Ł A D  S IE C I 
E L E K T R Y C Z N Y C H  L E G N IC A " . 6053k

®  N a  Pergoli 
0  n a  fosie miejskiej 
#  n a  „ Morskim O k u "  
m o żn o  by u rzq d z ić

lodowiska, a!e ■■■
li/  ROCŁAW posiadający licznych 
"  miłośników sportu łyżwiarskie­

go, rekrutującego się z młodzieży 
szkolnej i ludzi pracy, nie miał do­
tychczas odpowiednio urządzonego 
lodowiska.

Na lodowisku Gwardii trenowali 
zwykle hokeiści, natomiast niespor- 
towcy pozbawieni byli przyjemnoś­
ci, jakich dostarcza jizda na łyż­
wach.

Nie zanosi się na to, by w bie­
żącym sezonie zimowym sytuacja 
uległa poprawie. Miejska Kada 
Narodowa poleciła zająć się tą 
sprawą Miejskiemu Komitetowi 
Kultury Fizycznej. Niestety, mimo 
najszczerszych cljfici MKKF nie 
może urządzić lodowiska ponie­
waż nie ma odpow>iednicn lun- 
duszy.
Kto więc ma je zrobić? — zapy­

tu ją mieszkańcy Wrocławia. le)

Z A K Ł A D  S P R Z E D A Ż Y  P O L S K IE G O  M O N O ­
P O L U  T Y T O N IO W E G O  W E W R O C Ł A W IU  
z a w ia d a m ia ,  ż e  k ie r o w n ik  z a k ła d u  w z g l.  je g o  
z a s tę p c a  p r z y j m u je  i n te r e s a n tó w  w  s p ra w ie  
s k a rg ,  z a ż a le ń  w  p o n ie d z i a łk i  o d  g o d z . 1 5 -te j do  
17-ej w  b iu rz e  p r z y  p i .  B r a n ib o r s k im  2, I  p ię t r o .

6052k

FACHOWCY POSZUKIWANI

W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  T O K A R Z Y  n a  o b ró h  
k ę  m e c h a n ic z n ą ,  F R E Z E R Ó W , W Z O R C A R Z Y  
z a tr u d n i  n a ty c h m ia s t  W y tw ó rn ia  S p r z ę tu  K o ­
m u n ik a c y jn e g o  —  W ro  c ła w . — W y n a g ro ­
d z e n ie  w /g  u m o w y  z b io r o w e j .  M ie s z k a n ie  
z a p e w n io n e .  W y ż y w ie n ie  w  s to łó w c e .  Z w ro t  
k o s z tó w  p o d ró ż y  z  m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia .  Z g ło ­
s z e n ia  o s o b is te  1 p i s e m n e  p r z y j m u je  D z ia ł 
K.->'ir Z a k ła d u .  605tk

O g ło s z e n ia  d ro b n e
H A N D L O W E

S P R Z E D A M  s z a fę ,  b u ­
j a k ,  s to l ik  m e ta lo w y , 
k u c h e n k ę  g a z o w ą . M ie r  
n ic z a  12/10 p o n ie d z ia ł ­
k i ,  ś ro d y ,  s o b o ty  17—20.

6075g

S P R Z E D A M  d w a  n o w e  
n ie b ie s k ie  ł s r e b r n e  l i ­
sy . O ls z e w s k ie g o  74/1.

6055g

P IA N IN O  d o b r e j  m a r k i  
k u p ię  n a ty c h m ia s t .  O - 
f e r ty  „ S ło w o "  p o d  
, ,D o b r e “ . 6057g

O D K U R Z A C Z  e le k t r y c z  
n y  o r a z  f r o t e r k ę  z a k u  
p ię  p i ln ie .  O f e r ty  d o  

Słowa** p o d  „ C o lu m ­
b u s " .  6073s

S P R Z E D A M  4 p l a t f o r ­
m y  k o n n e  c ię ż k ie  n a  
k o ła c h  g u m o w y c h  m a  
s y w n y c h  i ż e la z n y c h .  
O f e r ty  B iu r o  O g ło sz eń  
p o d  „P la tfo rm y * * .

6074g
Z G U B Y

S P R Z E D A M  p ia n in o ,  ga  
b in e t .  W ro c ła w , K o ­
ś c iu s z k i  35 m . 4. O g lą ­
d a ć  o d  g o d z . 20 -te j.

________  6082g
J A D A L N IĘ  — k o m p le t  
s p rz e d a m .  T e l .  66-36 
W y b . W y s p ia ń s k ie g o  33 
m . 8. r>067g

S K R A D Z IO N O  d o k u ­
m e n ty :  k s ią ż e c z k ę  w o j ­
sk o w ą , p r a w o  j a z d y ,  
k a r t ę  z a m e ld o w a n ia ,  
c z e k i  n a  p a liw o , d o w ó d  
o s o b is ty  n a  n a z w isk o  
G ro c h o ls k i  W Ł a d y s ła w .

6050p

Z G U B IO N O  le g . s z k o l ­
n ą  N r . 047 n a  n a z w isk o  
P e c z e n iu k  G u s ta w .

6065g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d ­
c z e n ie  o b y w a te ls tw a  po: 
s k ie g o ,  k a r t ę  m e ld u n ­
k o w ą , z a ś w ia d c z e n ie  re 
j e s t r a c j i  w o js k o w e j ,  leg . 
k r w io d a w c y ,  m e t r y k ę  
ś lu b u ,  l is tę  m u n d u ro w ą  
— P ie c z e n ie w s k i  Z b i 
g n ie w . 6053g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  k a r t ę  r e ­
p a t r i a c y jn a ,  le g . U b e z p  
S p o ł. srta n a z w is k o  D o- 
b i o c z y ń s k a  J ó z e f a .

6059g

Z G U B IO N O  le g . s łu ż b o  
w ą  B ib l io te k i  U n iw e r ­
s y te c k ie j  n a  n a z w is k o  
F e r n e z y  M ic h a ł .  6061 g

Z G U B IO N O  le g . s łu ż b o ­
w ą  N r . ' 2515 w y d a n ą  
p r z e z  W K P G  W a rs z a ­
w a  n a  n a z w is k o  B a r  
W ła d y s ła w . 6062g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
C z a r n e c k i  Z e n o n  w y d a ­
n a  p r z e z  B iu r o  m e ld u n ­
k o w e  w  J e le n i e j  G 6- 
f ze . 6082g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S k a r b e c k a  W ła d y s ław ; 
W ro c ła w , H e n r y k a  P o ­
b o ż n e g o  20/5. 6068g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n i 
n a z w is k o  K o s te c k a  K a  
z h n ie r a .  6G77g

S K R A D Z IO N O  d o k u ­
m e n ty :  o d c in e k  z s m e l  
d o w a n ia ,  le g . s łu ż b o w a  
w y d a n ą  p r z e z  C e n t r a ln y  
Z a r z ą d  P r z e m . M ię sn e  
go , le g . Z w . Z a  w . n a  
n a z w is k o  P o la ń s k a  -Ta­
n in a .  6080p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  w y d a n ą  p rz e z  
M R N  W a łb rz y c h  n a  n a ­
z w is k o  P is k a  S ta n is ła w  
W a łb rz y c h ,  L e n in a  129.

55falg

Bez pogłębiarki 
i o 11 tygodni
wcześnfej 
w yd o b y ta  będzie
b a rka
z dna Odry

DRACE przy wyciąganiu zatopio­
nej pod mostem Grunwaldz­

kim barki rozpoczęli robotnicy w 
dniu 19 października br. Obecnie do­
biegają one końca. Posłuchajmy, co 
mówi o tym majster, ob. Aleksander 
Górecki.

— Zrezygnowaliśmy z pomocy po- 
głębiarki i zatrudnionych na niej 
11-tu robotników. Aby wymulić ca­
łą barkę pogłębiarka musiałaby pra­
cować około 3 miesiące. Należy 
przy tym zaznaczyć, że barkę po­
krywała 40-centymetrowa warstwa 
piasku.

Obecnie prace wykonujemy sy­
stemem gospodarczym. Muł wybi­
ja z barki śruba statku. Czas wy- 
mulania został przez to skrócony 
do Jednego tygodnia. Dotychczas 
oczyściliśmy i wyciągnęliśmy 3/4 
barki. Zakończenie robót przewi­
dujemy na dzień 15 bm.
Dzięki racjonalizatorskiemu po­

mysłowi m ajstra Góreckiego i wy­
dajnej pracy robotników Zarząd 
Wodny we Wrocławiu zaoszczędzi 
około 20 tysięcy złotych. Taką sumę 
trzeba byłoby wydać na opłacenie 
pogłębiarld i zatrudnionych na niej 
ludzi.

  (C)

W  m a łych  
s to iskach
na pl. Młodzieżowym 
czeka|q na nabywców
zabawki, porcelana 
i inne przedmioty

O  -GO BM. rozpoczął się na pla-
^  cu Młodzieżowym kiermasz, 

urządzony przez Centralę Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego we W ro­
cławiu.

W małych, pomysłowo wyko­
nanych stoiskach, można nabywać 
do 23-go bm. w godzinach od 
11 -tej do 19-tej wyroby z nastę­
pujących branż: zabawkarskief, 
ceramicznej, włókienniczej, odzie­
żowej 1 skórzanej.
Stoiska obsługiwane są przez pra­

cowników CPŁiA, którzy w ramach 
akcji społecznej zobowiązali się 
przepracować na kiermaszu około 
4 tysiące roboczogodzin.

Nadto w Rynku nr 23 urządzono 
prowizoryczny kiermasz zabaw kar­
ski, Od 1-go stycznia 1952 r. pow­
stanie tam nowy wielki cklep 
CPLiA. (C.J

N o ta tn ik

★  N a jb liż s z y  „ c z w a r t e k  l i t e r a c k i " ,  
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  6 b m . o  g o d z . 17-ej 
w  lo k a lu  Z L P  p r z y  u l .  N a n k ie r a  p o ­
ś w ię c o n y  J e s t  tw ó rc z o ś c i  A r k a d e g o  
F ie d le r a .

★  P o r tm o n e tk a ,  z n a le z io n a  p r z y  u l .  
T r a u g u t t a  p r z e z  o b . Z . R . j e s t  d o  o d e ­
b r a n i a  w  n a s z e j  r e d a k c j i .

★  Z a r z ą d  O k r ę g o w y  P o ls k ie g o  T o ­
w a r z y s tw a  T u r y s ty c z n o  -  K r a jo z n a w ­
c z e g o  k o m u n ik u je  n a m . że  z a p o w ie ­
d z ia n y  n a  d z ie ń  7 g r u d n ia  b r .  o d c z y t  
p r o f .  H . C ie ś li  z o s ta ł  p rz e ło ż o n y  n a  
d z ie ń  14 g r u d n ia  b r .

★  W  d n iu  5 b m . o d b ę d z ie  s ię  156 p o ­
s ie d z e n ie  n a u k o w e  K o la  W ro c ł. P o ls k .  
T o w . L e k .  w e  W ro c ła w iu  w  s a l i  w y ­
k ła d o w e j  k l in i k  w e w n ę tr z n y c h ,  p r z y  
u l  P a s t e u r a  n r .  4, o  g o d z . 18.30, n a  
k t ś r y m  k o l .  J .  G o d le w s k i  p r z e d s ta w i  
p r z y p .  c h o ro b y  B a n t ie g o  u  d z ie c k a ,  
ko1.*E. O s t ro w s k i—w r o d z o n y  b lo k  p r z e d  
s lo n k ó w o  ‘K o m o ro w y  u  d z ie c k a ,  k o k  
A d a m  B e k i e r k u n s t  w y g ło s i  r e f e r a t  p t .  
..O  o p o r n o ś c i"  p r ą t k ó w  g r u ź l ic z y c h  n a  
d z ia ła n ie  s t r e p to m y c y n y " .
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T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 18,30 -4  

„ B u n t  ż a k ó w " .
P O L S K I  —  g o d z . 19 — „ S k ą p ie c " .  
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z in a  14-ta -»  

„ P in o k io " ,  g o d z . 19.15 — „ R o z b i tk i" .  
K A M E R A L N Y  — g o d z  19 — „ G łu p i  J a ­

k u b " .
Ż Y D O W S K I — n ie c z y n n y .

K O N C E R T Y

A U L A  P O L IT E C H N IK I  — g o d z . 19.30 -}  
R e c i ta l  l o r t e p ia n o w y  p r o f .  W o y to w U  
c z a .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  S L . — p l .  W o je w ó d z k i  — „ C S  
l e r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i  ś r e d n io ­
w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  — ul^ 
T a m k a  1 — D z ia ł  w s p ó łc z e s n y .

KI NA

Ś L Ą S K  — „ S r e b r n o  k o lc z y k i "  (h o l.) ,  
g o d z . 16, 18 i 20.

W A R S Z A W A  — „ B łę k i tn o  m ie c z e '*  
(N R D ), g o d z . 18, 18 i 20. 

P R Z O D O W N IK  — „ W e s o łe  zawody** 
(cz e sk .) , g o d z . 16, 18 i 20.

S C A L A  — „ Ś lu b y  k a w a l e r s k ie 4* ( r a d ź )  
g o d z . 16, 18 t 20.

P O K Ó J  — „ P u s te ln ia  P a rm e ń sk a * *  s e r .
I  ( f r a n c .) ,  g o d z . 17 i 19.

P O L O N IA  — „ D z ie c i  k p t .  G r a n d ta "  —4
(ra d z .) ,  g o d z . 16, 13 i 20.

P IO N IE R  — „ O rz e ł  K a u k a z u " ,  s e r .
( ra d z .) ,  g o d z . H , 17 1 19.

T Ę C Z A  — „ P u s te ln ia  P a r m e ń s k a '*  s e r .
I I  ( f r a n c .) ,  g o d z . 16, 18 i 20.

F A M A  — „ U p a d e k  B erlina** s e r .  I  i-* 
( ra d z .) ,  g o d z . 18 i  20.

D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z . 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 i 23.

R O B O T N IK  — „ T a je m n ic a  s z y b u  n a f ­
to w e g o "  (w ęg .) , g o d z . 17 i 19.

F O T O P L A S T IK O N  — ul. S t a l i n g r a d u  
k a  54 — „ A lp y  a u s t r ia c k i e " .
C z y n n y  o d  g o d z  8 — 2L

O G R Ó D Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  o d  
g o d z  9 -  19.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K
S P O Ł . N r  19 — u l .  S r e d z k a  33.
S P O Ł . N r  16 — u l .  T r a u g u t t a  57.
S P O Ł . N r  142 — u l .  M ik o ła ja  46.
S P O Ł . N r . 11 — u l .  W ito sa  47.
S P O Ł  N r  146 — u l .  S ło w ia ń s k a  a, 
S P O Ł . N r  1 — u l. P a r ty z a n tó w  25. 
S P O Ł . N r . 14 ~  u l  Ż u ła w s k ie g o  3.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
S Z P IT A L  M IE J S K I  N r. 2 (o d d z . c h U  

r u r g .  i w e w n .)  ,—  u l .  W ito sa  22, 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — ^

GRUDZIEŃ
środa

K ryspiny

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą ,  le g . Z \v. 
Z a w . 1 T P R R  — M a z u ­
r e k  L u c ja n .  60G4g

Z G U B IO N O  p r a w o  w ł a ­
sn o śc i  n a  m e b le  n a  
n a z w is k o  K e r n  M iro s ła ­
w a , W a łb rz y c h .  6082g

Z G U B IO N O  d o w ó d  ty m  
c z a s o w y  i k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n e  p rz e z  
P M R N  w  J e le n i e j  G ó ­
rz e  n a  n a z w is k o  B n -  
c h a l ik  K a r o l in a  6081 p

W O L N E  T O S A D Y

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia . 
W ro c ła w  p l .  Z g o d y  11/10 
17—19. 60B6g

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  o d  z a ra z .  R e f e ­
r e n c i e  p o ż ą d a n e .  Z g ło ­
s z e n ia  S a p e ró w  15/11.

6071g

P O T R Z E B N A  d o b r a  r e -  
p a s a r k a  (d o  p o d n o s z e n ia  
o c z e k )  W ro c ła w , M ik o ­
ł a j a  22 m . 11 I  p . 
Z g ło s z e n ia  s o b o ta  o d  
g o d z . 12 d o  14-ej. 6072g

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

G Ł Ó W N Y  k s ię g o w y , a b ­
s o lw e n t  W SE  z  k i lk u ­
le tn i ą  p r a k t y k a  w  p r z e ­
m y ś le  p r z y jm ie  p ra c ę .  
O f e r ty  z  p o d a n ie m  w a ­
r u n k ó w  p o d  „ P r a k t y ­
k a " - _________ 6054g

P R Z Y J M Ę  r a d c o s tw o  
p r a w n e  p r z e d s ię b io r s tw a  
p a ń s tw o w e g o  1 p o za  
W ro c ła w . O f e r ty  „ S ło ­
w o "  , ,P r a w n ik " .

60S6g

K U L T U R A L N A  z  r e f e ­
r e n c j a m i  p o p ro w a d z i  
d o m  je d n e j  o so b ie . 
O f e r ty  p o d  „ K u l tu r a l ­
n a " ,  6060g

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
c i. Ł ó d ź  — s k r y t k a  163.

8064

K O N W E R S A C JE , H u m a -  
c z e n ia  z  r o s y js k ie g o  
p r z y jm ę .  O f e r ty  d o  B iu ­
r a  O g ło s z e ń  p o d  „ T łu ­
m a c z e n ia " .  606 9g
________ L O K A L E

Z A M IE N IĘ  p o k ó j  z k u ­
c h n ią .  p r z e d p o k ó j ,  ł a ­
z ie n k a .  g a z  -  n a  w ię ­
k sz e . O f e r ty  „ S ło w o "  
. .Z a r a z " .  m 3 g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  z 
k u c h n ią  (S z c z e c in  ś r ó d ­
m ie ś c ie )  n a  p o d o b n e  
W ro c ła w . W ia d o m o ś ć  
K n ia z ie w ic z a  9/2. 6070g

M IE S Z K A N IE  3 p o k .  z 
k u c h n ią  w  C ie p lic a c h  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
lu b  m n ie j s z e  w e  W ro ­
c ła w iu .  O f e r ty  „słow o** 
p o d  „ C ie p l ic e " .  6078g

Z A M IE N IĘ  k o m fo r to w e  
2—3 p o k o jo w e  m ie s z k a ­
n ie  (W ro c ła w )  n a  p o k ó j 
z  k u c h n ią  W a rs z a w a  ■ 
lu b  o k o l ic a .  O f e r ty  d o  I 
,,S ło w a "  p o d  „ W a r s z a -  j 
w a “ . 6079g

R Ó Ż N E

D O K T O R  JE D N O R Ó G  
K r y s ty n ie  z  P r z y c h o d ­
n i  S p e c ja l is ty c z n e j  N r . ' 
X . za  n a d z w y c z a jn ie  d o  
b r e  p o d e jś c ie  1 w y le c z e -  | 
n ie  s y n a  s k ła d a  s e r ­
d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  
— C ie c h a n o w ic z .  6076g
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Klasyfikujemy najlepszych tenisistów
D o ln e g o  Śląska

Wrocławianin Figge na pierwszym miejscu

Centralna 
sekcja żużlowa
C W K S

Str. 4 S Ł O W O  F O L S K I H  ^

przen iesiona
do Wrocławia

W y s o k ie  lo k a ty  
Z a w a d z k ie g o , B a jta ły  
i D e m b s k ie g o

S p o d
znaku rękawicy
l i /  C ZW A R TE K  6 bm. rozpoczy- 

na się w  Szklarskiej Porąbie 
trzydn iow y kurs szko len iow o-u . 
n ifika cy jn y  dla w szystk ich  sędziów  
i  instruktorów  boksu w ojew ództw a  
w rocławskiego.

W  zw iązku  z tym  odwołane zo­
sta ły przez sekcją W K K F w szystk ie  
spotkania m istrzow skie i tow arzys­
kie przew idziane na niedzielę 9 
bm. Mecze klasy w ojew ódzkiej 
przełożono na dzień 23 bm.

★
D  OKSER B udow lanych Greń, 

k tóry  na ostatniej Spartakia­
dzie w  Łodzi zajął trzecie m iejsce  

w  w adze koguciej 
(po W oźniaku i S te  
faniaku) doznał w  
ciągu ostatnich t y ­
godni dwóch po­
rażek. Na m istrzo­
stw ach B udow la­
nych w  W arszawie  

uległ w finale K ałużnem u, zaś u -  
biegłej niedzieli przegrał w  K osza­
linie z m łodym  Rozpierskim , osta t­
n im  zwycięzcą Gumowskiego.

★
*7AW ODNIK wrocławskiego Og- 

niwa wagi ciężkiej, Gądek 
przeniósł się do Opola, gdzie w y stę ­
pować będzie w drużynie m iejsco­
w ych Budowlanych.

Wrocław opuścił rów nież drugi 
zaw odnik wagi ciężkiej Cieniewski 
z  Pafawagu. Przeniósł się on do 
Łodzi i ostatnio w ystąpił w  dru ży ­
nie W łókniarza w  m eczu z  C W K S- 
em. (przegrał z  Gościańskim w  1 
starciu przez poddanie).

★
TAK już podawaliśmy, w  po-

J  niedziałek 10 bm  rozegrany  
zostanie w Hali Ludow ej tow arzy­
sk i mecz bokserski pom iędzy wroc­
ław skim i drużynam i Ogniwa i S ta ­
li Pafawagu.

W  ramach meczu dojdzie do k il­
ku  interesujących pojedynków  jak: 
Zurański — Faska, Waluga — Sa­
w icki, Juriewićz — K ucharski, Słup  
sk i  — Jarosz, Ziębicki — K rupiń­
ski. (Bil)

z n a jd u j ą  s ię  n a  r ó w n y m  p o z io m ie  1 
n a j s łu s z n ie j s z e  J e s t  p o d z ie le n ie  s ię  
m ie j s c a m i  o d  5 —  7.

P o z y c je  p o z o s ta ły c h  z a w o d n ik ó w  o d  
p o w ia d a ją  w  z u p e łn o ś c i  i c h  u m ie ­
ję tn o ś c io m .

D a ls z y  c ią g  l i s ty  k l a s y f ik a c y j n e j  
„ S ło w a “  ( k o b ie ty  i J u n io r z y )  z a m ie ś ­
c im y  w  n a s tę p n y m  n u m e r z e .

J A K  C O  R O K U , t a k  i p o  m in io n y m  o s ta tn io  s e z o n ie  p r z y s t ą p i l i ś m y  d o  
u ło ż e n ia  t a b e l k i  k l a s y f ik a c y j n e j  d z ie s ię c iu  n a j l e p s z y c h  t e n i s i s tó w  D o l­

n e g o  Ś lą s k a .
W  r o k u  b ie ż ą c y m  s p r a w a  t a  n i e  n a le ż a ła  d o  z b y t  ł a tw y c h .  W  w ie lu  r o z  

g r y w a n y c h  t u r n i e j a c h  b r a k o w a ło  n i e j  e d n o k ro l f i i e  t e n i s is tó w  W a łb r z y c h a  
b ą d ź  te ż  J e l e n i e j  G ó r y ,  s k u tk i e m  cz e  g o  n a p o tk a l i ś m y  n a  t r u d n o ś c i  z  d o b o ­
r e m  m a t e r i a łu  p o ró w n a w c z e g o .

N ie m n ie j  j e d n a k  t a b e l k a  o p r a c o w a ­
n a  j e s t  n a  p o d s ta w ie  w y n ik ó w ,  o s ią g ­
n i ę ty c h  p r z e z  z a w o d n ik ó w  d o ln o ś l ą ­
s k ic h ,  t a k  w  r o z g r y w k a c h  lo k a ln y c h ,  
j a k  i o g ó ln o p o ls k ic h .

S E N IO R Z Y :
1) F ig g e  (G w . W r.) ,
2) Z a w a d z k i  (B u d o w la n i  J .G .) ,
3) B f l j ta ła  (G ó r n ik  W a łb .) ,
4) D e r u b s k i  (G w . W r.) ,
5—7) C ie m ie rk ie w ic z  (B u d . J G ) , 

W o jc z y ń s k i  (G w . W r.) , S z a w l iń -  
s k i  (B u d . J .G .) ,

8) H a j d u k  ( G ó r n ik  W a łb .) ,
9) B o n i  ( G ó r n ik  W a łb .) ,

10) R u s z c z y ń s k i  (B u d . J .G .) .
P ie r w s z a  l o k a t a  F ig g e g o  n i e  b u d z i  

w ą tp l iw o ś c i .  G w a rd z is ta  p o d c z a s  u b i e g ­
łe g o  s e z o n u  p r z e g r a ł  n a  D o ln y m  Ś lą ­
s k u  j e d y n i e  z  S z a w l iń s k im ,  a p r z e z  c a ­
ły  c z a s  w y k a z a ł  n a j r ó w n i e j s z ą  f o rm ę .

Z a w a d z k ie m u  p r z e s z k o d z i ły  w  z d o b y  
c iu  p ie r w s z e j  l o k a t y  d w ie  p o r a ż k i :  Z  D e  
r u b s k im  1 K u r y lc e m .  N ie  g r a ł  o n  n a ­
t o m ia s t  z  F ig g e  i B a j ta ł ą .

T e n  o s ta t n i  p o d o b n ie  j a k  1 D e r u b s k i  
r o z e g r a ł  z b y t  m a ło  s p o tk a ń  z z a w o d ­
n i k a m i  n a s z e g o  O k r ę g u ,  c o  n i e w ą tp l i ­
w ie  u t r u d n i a  s p r a w ie d l iw e  s k l a s y f ik o ­
w a n ie  o b u  z a w o d n ik ó w .  Z e  w z g lę d u  n a  
k o m p r o m i t u j ą c ą  p o r a ż k ę ,  j a k i e j  d o z -  J  
n a ł  w r o c ła w ia n in  n a  m is t r z o s tw a c h  P o l  
s k i  z  U k le ją ,  s t a w ia m y  g o  n iż e j  o d  , 
B a j ta ł y .

J e le n i o g ó r z a n le :  C ie m ie r k i e w ic z  i
S z a w l iń s k i  w y k a z a l i  „ c h im e r y c z n ą "  f o r  
m ę .  P i e r w s z y  z  n i c h  o d n ió s ł  d u ż y  s u k  
c e s  p o k o n u ją c  m is t r z a  C z ę s to c h o w y  
W a w r z y ń c z a k a ,  p r z e g r a ł  n a to m i a s t  z 
S z a w l iń s k im  i  W o jc z y ń s k im .

G w a r d z i s ta  p o k o n a ł  S z a w l lń s k le g o ,  
a le  u l e g ł  d w u k r o t n ie  B o n ie m u ,  k t ó r y  
n a  s w o im  k o n c ie  z a p is a ł  p o r a ż k ę  z 
C ie m ie rk ie w ic z e m .

J a k  z  t e g o  w y n i k a  —  z a w o d n ic y  c l

JAK NAS inform uje kierow ­
nictwo wrocławskiego 

OW KS-u w bieżącym tygodniu 
zostaje przeniesiona na stałe  do 
W rocław ia pierwszoligowa sek­
cja żużlowa stołecznego CWKS, 
w raz z pełnym  sprzętem  i za­
w odnikam i: Sucheckim, K rako­
wiakiem, Poukartem , W różyń- 
skim, Kuśm irkiem  i Zdzisławem 
Smoczykiem.

Tak więc w  przyszłym  sezo­
nie w naszym  mieście znajdo­

w ać się będą dwie centralne 
zrzeszeniowe sekcje żużlowe: 
CWKS i Spójnia. (Bil)

WIECH

Zaczęło się od klipy
Ponieważ oprócz jazdy tram w a­

jam i i autobusami żadnych innych  
sportów nie uprawiam ., a w dodat­
ku  zrobił m i się czyrak i ju ż  na 
sam,ą m yśl o tak  zw anych dyscy­
plinach sportowych, a w szczegól­
ności o w ioślarstw ie i hippice, prze

Po 7-miu rundach 
cgófsopolskiego
turnieju szachowego
\ \ 7  S IÓ D M E J  r u n d z i e  r o z g r y w e k  o -  
v  * g ó ln o p o ls k ie g o  t u r n i e j u  s z a c h o w e  

g o  I k a te g o r i i  p a d ły  n a s t ę p u j ą c e  w y ­
n ik i :

A r ła m o w s k l  w y g r a ł  z B y r t k ie m ,  B a -  
t o ro w ic z  p o k o n a ł  K a ta r z y ń s k ie g o ,  J a -  
s z c z u k  z w y c ię ż y ł  B o r c h a r d t a ,  D ip e l  B o  
le s ła w s k ie g o ,  C z u c h a r s k i  w y g r a ł  z B o r  
s k im .  P a r t i a  G ła d y s z  — Z a s ło n k a  z o ­
s ta ła  o d ło ż o n a .

N a  c z o ło  t a b e l i  w y s u n ę l i  s ię  o b e c ­
n i e  w r o c ła w ia n ie .

1) A r ł a m o w s k l  5
2) J a s z c z u k  5
3) B o r c h a r d t  4,5
4) B y r t e k  4,5
5) B a to ro w ic z  4 (2)
6) B o le s ła w s k l  3,5 (1)
7) D ip e l  3,5
8) K a t a r z y ń s k i  3
9) G ła d y s z  2 (1)

10) Z a s ło n k a  2 (1)
11) B o r s k i  i  (i)
12) C z u c h a r s k i  1

Około 900 chłopców i dziewcząt, 
w arszaw skich zakładów  pracy  i 
szkół korzysta z doskonale w yposa­
żonych sal i p ływ alni działu w y ­
chowania fizycznego M łodzieżowe­

go D om u K ultury.
Na zdjęciu: ćwiczenia gim nastycz­

ne grupy dziewcząt

L ip  hokejowa CSR
W  n ie d z ie ln y c h  r o z g r y w k a c h  o  m i ­

s t r z o s tw o  l ig i  h o k e jo w e j  £ S R  u z y s k a ­
n o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :

N V  B r a t t s la v a  — A T K  3:2, 8 v e r n a  
I y n o v ic e  — G Z  K r a lo w e  P o le  4:7, Z b r o -  
jo v k a  B r n o  — C S S Z  P r o s te jo v o  — 7:4, 
Z e l e z a r n y  C h o m u to v  — G O N P  K la d -  
n o  — 6:5, S la v ia  P a r d u b ic e  — T a t r a  
S m ic h o v  — 4:4.

Tenis stał się w  tym  roku na Dol­
nym  Ś ląsku  jedną z najpopularniej­

szych dyscyplin.
Na zdjęciu  uczestnicy tenisowych  
m istrzostw  m iasta K udow y, człon­
kowie m iejscow ych kół sportowych.

Trzeba urządzić 
eliminacje
p rze d  m eczem  
z W a rs z a w ą
W  N A D C H O D Z Ą C A  n ie d z i e lę  p ły w a  

c y  W ro c ła w ia  g o ś c ić  b ę d ą  u  s ie ­
b i e  r e p r e z e n ta c j ę  s to l ic y  z  k t ó r ą  s to ­
c z ą  d r u g ie  z  k o l e i  s p o tk a n ie  z c y k lu  
R o z g ry w e k  o  „ Z im o w y  P u c h a r  M iast* '.

W p ra w d z ie  n ie  m a  
m y  w ie lk i c h  s z a n s  
n a  o d n ie s i e n ie  z w y ­
c ię s tw a ,  m im o  to  d o  
t e g o  s p o tk a n ia  p o ­
w in n i ś m y  p r z y g o to ­
w a ć  s ię  j a k  n a j s t a -  
r a n n e j .  W s k a z a n e  
b y ło b y  p r z e p r o w a ­
d z e n ie  w  d n iu  d z i ­
s ie j s z y m  lu b  w  
c z w a r te k  e l i m in a c j i  d l a  n ie K to r y c h  z a ­
w o d n ik ó w ,  m a j ą c y c h  r e p r e z e n to w a ć  
b a r w y  W ro c ła w ia .

N a  400 m  s t.  d o w . k o b i e t  p o w in n y  
s ta n ą ć  d o  e l im if la c j i  S o r o k a ,  C is k ó w -  
n a ,  K i i c h n e r ó w n a  o r a z  D r u ż e k .  S o r o ­
k a  p o w in n a  r a c z e j  p ły w a ć  w  k o n k u ­
r e n c j i  ICO m  k la s .  B .

N a  400 m  s t.  d o w . w  k o n k u r e n c j i  m ę  
s k le j  n a le ż y  w y z n a c z y ć  d o  e l im in a c j i :  
Iw a n ic k a ,  B ie s z c z a n in a ,  B u c z k o w s k ie ­
g o  1 Ł o p a t tę .

N a  100 m  s t.  k l a s .  B , —  K ie c k ę ,  O - 
k r a s ę  1 M a n o w s k le g o .  N a  200 m  s t.  
g r z b .  S c ig a lę ,  Z a le w s k ie g o  1 I lg u t a .

S p o rt  w  ZS R R
ciężkoatletach
hokeju
i piłce wodnej

W - JE R Y W A N T U  z a k o ń c z y ły  s ię  m i-  
* *  s t r z o s tw a  a t l e ty c z n e  Z w ią z k ó w  Z a  

w o d o w y c h ,  w  k t ó r y c h  w z ię ło  u d z ia ł  270 
z a w o d n ik ó w .

T y t u ł  m is t r z o w s k i  w  w a d z e  l e k k o -  
c ię ż k i e j  z d o b y ł  N o w a k ,  k t ó r y  u z y s k a ł  
w  t r ó j b o ju  420 k g .  N o w a k  u s ta n o w i ł  
ró w n ie* , n o w y  r e k o r d  ś w ia ta  w  w y c is ­
k a n iu  — 142,3 k g .

W  w a d z e  c ię ż k i e j  z w y c ię ż y ł  w  t r ó j ­
b o ju  M ie d w le d ie w  — 400 k g ,  a  w  w a ­
d z e  p ó ł ś r e d n ie j  D u g a n o w  — 370 k g .

W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  ro z p o c z ę ły  
s ię  m is t r z o s tw a  w  h o k e ju  n a  lo d z ie .  
P i e r w s z e  s p o tk a n i a  p r z y n io s ły  n a s t ę p u ­
j ą c e  w y n ik i :

W  N o w o s y b ir s k u  C D S A  p o k o n a ł  S p a r  
t a k a  (M o s k w a )  7:0, a  S k r z v d ła  S o w ie ­
tó w  (M o s k w a )  z w y c ię ż y ły  l e n in g r a d z k i  
D o m  O f i c e r a  6:2. v

W  C z e la b iń s k u  W W S p o k o n a ło  D z le r -  
ż y n ie c  ( C z e la b iń s k )  8:3, a  D y n a m o  (L e ­
n in g r a d )  z w y c ię ż y ło  D y n a m o  (T a lin o )  
5:1.

W  S w ie r d ło w s k u  m ie j s c o w e  D y n a m o  
w y g r a ło  z e  S p a r ta k i e m  (M iń s k )  9:2, a 
D a u g a w a  (R y g a )  p r z e g r a ło  z D y n a m o  
(M o s k w a )  0:3.

W  s to l ic y  Z S R R  r o z e g r a n y  z o s ta ł  t u r  
n i e j  p i ł k i  w o d n e j  z  u d z ia ł e m  c z te r e c h  
c z o ło w y c h  d r u ż y n  m o s k ie w s k ic h :  W W S  
D y n a m o .  T o r p e d o  i  C D S A .

W  p ó ł f in a ła c h  T o r p e d o  w y g r a ło  z  
C D S A  5:4, a  W W S  p o k o n a ł  D y n a m o  
3:1. S p o tk a n ie  f in a ło w e  r o z e g r a n e  m ię  
d z y  d r u ż y n a m i  T o r p e d o  i  W W S  z a k o ń  
c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  T o r p e d o  8:4.

Z  n o ta tn ik a  
r e p o r te r a

Z E B R A N IE  s e k c j i  h o k e jo w y c h  O g ­
n iw a  i S t a l l  W ro c ła w  o d b ę d z ie  s ię  

d z is ia l  o  g o d z . 17,30 w  lo k a lu  s e k c j i  k o ­
l a r s k i e j  W K K F  p r z y  u l .  K u ź n ic z e j  56 
(w e jś c ie  o d  u l .  K o t l a r s k ie j ) .  S y m p a ty c y  
m ile  w id z ia n i .

Z A P R A W Y  z im o w e  s e k c j i  l e k k o a t l e ­
ty c z n e j  K S  O g n iw o  o d b y w a ją  s ię  

d w a  r a z y  t y g o d n io w o  w  s a l i  P a ń s tw .  
T e c h .  W łó k ie n  S z tu c z n y c h  p r z y  u l .  
S k w ie r z y ń s k le j  ( d o jś c ie  p r z e z  u l .  L e ­
l e w e la )  v \e  w t o r k i  i c z w a r tk i  o d  g o d z . 
1 9 -te j.

W  r a m a c h  z a p r a w y  p r z y jm o w a n e  są  
r ó w n ie ż  z a p is y  n o w y c h  c z ło n k ó w .

SPO —
o d z n a  ką 
k a ż d e g o  
s p o r to w c a

— Kiedy m am y wyjechać?
— Uważacie, W alentyno Gieorgiewno — rzekł Iw an 

Siemionowicz, starann ie  popraw iając litery  na niedokoń­
czonym piśmie. — Będę m usiał tym  razem  wyjechać 
sam... D yrektor naczelny rozkazał, abym  nie odrywał od 
budowy ani jednego pracownika... Nic nie poradzę...

— A jak  będzie ze m ną? — zdziwiła się W alentyna 
Gieorgiewna.

— Nic, nic... — Iw an Siemionowicz podniósł się i rów ­
nie niezręcznie, jak  przed kilku dniam i brygadierkę, po­
klepał ją  po ram ieniu — jeszcze pewien czas popracujecia 
tu ta j, a później was odwołam... W tej chwili to niemoż­
liwe... Zresztą, jak a  to  dla was przyjemność wlec się za 
m ną, za starcem , do dusznego miasta...

— Tak — rzekła m achinalnie odrętw iała W alentyna 
Gieorgiewna.

— Tu, na budowie, zupełnie co innego... — ciągną? z go­
ryczą kierow nik. — Rzeka, las, pole... Czyste pow ie trze ..

Następnego dnia Iw an Siemionowicz pozostał w  do­
mu. Porządkow ał rzeczy. Nowy kierow nik o dziwnym 
nazwisku Niepijwoda rozgospodarował się w  gabinecie. 
Już  tam  był, gdy W alentyna Gieorgiewna przyszła do 
pracy. Drzwi do gabinetu były o tw arte  na  oścież.

— W alentyno Gieorgiewno! — krzyknął z gabinetu no­
wy kierow nik, głośno i w yraźnie skandując każdą sylabę.

„Boże, on już wie, jak  się nazyw am " — pom yślała se­
k re ta rk a  i, usiłując nie spieszyć się, weszła do gabinetu.

N iepijwoda siedział, złożywszy na b iu rku  w łochate rę -
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ce. Biurko wydało się sekretarce teraz  o wiele mniejsze, 
niż wtedy, kiedy tu  był Iw an Siemionowicz. K ierow nik 
patrzył na sekretarkę, przechylając trochę głowę na bok. 
Z tego powodu w ydawało się, że ją  obserw uje ironicznie.

— Tak? — rzekła sekretarka suchym  głosem. 
N iepijwoda przyglądał się jej uporczywie i w  m ilcze­

niu. Spojrzenie jego padało gdzieś powyżej jej nosa. P a ­
trzył tak  długo i badawczo, że sekretarka zarum ieniła 
się.

— Zabierzcie stąd, proszę, te kolorowe ołóweczki — 
rzekł Niepijwoda. — Nie będę m iał czasu na rysow anie

^obrazków . W ystarczy jeden ołówek.
— Tak, — bąknęła sekretarka.
— I jeszcze jedno. Powiedzcie tam , żeby postaw ili tu  

ot, w  tym  kącie um ywalkę.

— Coo?
— Um ywalkę. To ta k i przyrząd do m ycia się. — Kie­

row nik  w stał, w yprostow ał się jak  długi, a jego cień padł 
sekretarce na  nogi. Mimo woli usunęła sią nieco. — Do 
tego w iadro albo jakieś inne naczynie. Mydło i ręcznik 
przyniosę sobie sam.

Skąd ja  tu  wezmę um ywalkę?
— To ci dopiero sztuka. Nie znajdzie się um yw alka? 

W ostateczności niech mi przyniosą bańkę po oliwie 
i sześciocalowy gwóźdź. Sam  sobie zrobię um yw alkę

— Tak, — rzekła sekretarka.
— N adto odbijcie to na m aszynie w  form ie rozkazu — 

podał jej zapisany biegłym  pism em  kaw ałek papieru, 
— i rozeszlijcie na  wszystkie odcinki. I to dziś jeszcze.

Jego oczy m ówiły: „to wszystko". W alentyna Gie­
orgiew na wyszła.

U siadła do m aszyny, nałożyła na  palce gumowe na­
parstk i i zaczęła pisać:

„Rozkaz n r 69.
W ieś O tradna, 26 czerwca 19 roku.

W dniu dzisiejszym  objąłem  obowiązki kierow nika
budow y m ostu przez rzekę Wałową.

Podstaw a: Zarządzenie dyrek to ra  Głównego Za­
rządu  Mostowego z dn ia  21 czerwca bież. roku zał.
n r 3751/OK".
Sekre tarka  zdjęła n ap arstk i , napisała na trzech 

egzemplarzach „Zgodne z oryginałem ", podpisała i roz­
płakała  się.

r  (C. d. n.)

nika  m nie głęboki dreszcz, u p ro l 
silem pana P iecyka o zastępstw o  uł 
w ypow iedzi na tem at: sport wczo* 
raj i dziś.

Znakom ity  h istoryk  — amator t 
Targówka, po kró tkim  nam yśle po* 
wiedział:

Już starożytne Rzym ianie, Greki 
i tem  podobne nałogowo grywali w  
klipę.

Historia nas poucza, te  meczą 
k lipy w  mieście A tenach, grom a­
dzili do 40.000 osób na trybunach, 
nie licząc, rzecz prosta, m iejsc sto­
jących i k lubow ej „waty", co się na 
w aleta wkręciła w  charakterze róż­
nych prezesów, sekretarzy, redak­
torów i tem uż podobnież.

B ileta byli ju ż  na dw a tygodnlt 
przed takiem  m eczem  rozprowa­
dzone, to znaczy, że n ik t nie w ie­
dział kto  ich sprzedaje, kom u  i po 
C2emu.

Z w ykłe  śm iertelnicy nie mogli 
m arzyć o kupnie, bo bileta  dosta* 
wali tak zw anej kam fory i dopiera 
przed sam em  m eczem  można ich 
było nabyć u przekupniów  po lewe) 
cenie.

To ty ż  nic dziwnego, te  każdert 
jeden G rek miał życzenie być  n» 
takim  m eczu zwłaszcza, że radio 
poniekąd jeszcze nie egzystowało l 
trzeba się było m ęczyć  osobiście, 
żeby dowiedzieć się, ile nam  fak-. 
tycznie w kleili.

Oprócz k lipy  na tych  meczacH 
odbywali się tak  zw ane fina ły  bie* 
gów na szczeblu. Z  czego by li ta 
szczeble i ja k  się na nich ganiało, 
detalicznie nie wiadomo, dla nas, 
czyli tak  zw anych potom ków  zo* 
stali się ich nazwy: w ojew ódzkie i  
powiatowe.

M ożem się domyślać, że woje* 
wódzide musieli być politurowane , 
a powiatowe jak  to na prowincji 
zwyczajne, sosnowe, nieheblowanet 

Ń ajw iększem  powodzeniem  c ie i 
szył się bieg pod tytu łem : „oddaj 
pochodnie".

Ten sport polega na tem , te  je* 
den Grek z zapaloną drewnianą ła* 
tą, czy inszem  polanem zapychał 
gdzieś zza rogatek na stadion, a 
insi starali się m u to po drodze o-< 
debrać.

Zaczajali się na niego gdzie się 
dało. W yskakiw ał ni z tego ni z  o- 

.wego taki konkurent z bramy, pod- 
latał do sportowca z pochodnią, w  
mordę go i usiłował m u ją odebrać. 
Ten ma  się zrozumieć, nie dawał, 
kopał nogamy na lewo i prawo i w  
ogólności walczył, ale przytom nie, 
żeby  mu polano nie zgasło, bo w  
przeciw nem  razie odpadał w  przed- 
biegach, czyli, że tvont do domu.

W tych  waronkach rzecz jasna, 
że rzadko kiedy udało się jednem u  
zaw odnikow i donieść ogień z m ie j­
sca do miejsca, zwłaszcza, że jesz­
cze przed sam em w ejściem  na sta­
dion czuwali kibice z konkorencyj- 
nych klubów  i dm uchali na pochod­
nie.

A le ja k  się który przedostał, 
w padł na boisko i podpalił tak zw a­
ny sztos, czyli znicz olim pijski, za 
m istrza się zostawał, a moralnie o- 
trzym yw ał kilo greckiej chałwy l 
butelkie rodzynkowego wina.

Rzecz jasna, że w  dzisiejszerrt 
czasie ten  sport w yszedł z  użycia, 
bo o wiele pudełko za 15 groszy za­
wiera 72 impregnowane zapałki, to 
jakżeż się zm artw ić m iałby taki 
sportowiec z powodu zgaśnięcia po-< 
chodni.

To było dobre wtenczas, kiedtf 
rozpalenie ognia wymagało silnych  
nerw  i pierwszorzędnej kondycji- 
fizycznej, żeby trąc przez cały dzień
0 siebie dwa kaw ałki sandałowego 
podobnież drzewa, o trzym ać  pod 
wieczór parę m izernych iskier.

Rzecz jasna, że dzisiaj, k iedy b y * 
łe juniorek k lubu  w  Grodzisku Ma* 
zow ieckiem  posiada oprócz zapałek  
w łasną patentowaną zapalniczkie  
kieszonkowom , sportu tego ju ż  s i t  
nie uprawia.

Tyle mogie powiedzieć o spore!« 
przedwczorajszem , czyli historycz* 
nem.

Do wczo-ajszego przeszła z niegó 
ty lko  klipa, w  której osobiście m i a* 
łem  przez trzy  lata m istrzostw o  uli-* 
cy Bródnow skiej na Targówku. Z 
innych konkorencji uprawiałem! 
„moniaki", „kukso", „num erowkie"
1 „zbijaka", ty ż  ju ż częściowo n ie* 
życiowe.

O sporcie dzisiejszem  nie będą 
nadmieniał, bo każden jeden czy­
te ln ik  może  się z niem zapoznać w  
tak zw anem  niniejszem  organie.

Jutro oglądamy
film
o Spartakiadzie
W C Z W A R T E K  O g o d z . 17.30 W 

ś w ie t l ic y  Z S  G w a rd i i  p r z y  p l .  
M u z e a ln y m  16 o d b ę d z ie  s ię  w ie c z ó r  
s p ra w o z d a w c z y  z I  O g ó ln o p o ls k ie j  S p a r  
t a k i a d y  p o łą c z o n y  z  w y ś w ie t la n i e m  f i l  
m u  z  i g r z y s k  w a r s z a w s k ic h  i łó d z ­
k ic h .  P o n a d to  w r ę c z o n e  z o s ta n ą  c z o ło  
w y m  z a w o d n ik o m  w r o c ła w s k im  dyplo-* 
m y .

W ie c z ó r  z a k o ń c z o n y  z o s ta n ie  w y s t ę ­
p e m  b a le to w y m . ,

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l .:  C e n t r a l a :  40-21. 
D z ia ł M ie j s k i:  45:33. S e k r .  R e d  : 51-P9. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y
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